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Ńprawy będące przedmiotem dochodzenia 


- sądowego tem samem uchylają się z pod 


rozbioru dziennikarskiego, dopokąd rezul- 
tat śledztwa nieprzedstawi faktycznćj pod- 
stawy do ocenienia doniosłości i rozległo- 
A wyjawionych i knowań; ich właściwych 
jprężyn, oraz” charakteru. - Nie chcieliśmy 
dodawać ani ujmować wagi objawom agi- 


tacyi socyalistycznej, które 


odrazy niż obawy. łudzono się u nas do- 
tąd, że organizm nasz nie może ulegać trę- 
dom, które pojawiają się tylko tam, gdzie 
społeczność rozwija się w dobrobycie i 
egolstycznym materyalizmie. Organizm nasz, 


„mówiono, nie przedstawia pola do walki ka- 


pitała z pracą, teorye socyalizmu nie mogą 
do nas znaleść przystępu, bo ich dążność 
ezygto materyalna, a nasze gorączki i ner- 
wowe choroby pochodzą z pobudek idealnej 
natury. Jest część prawdy w tej diagnozie, 
ale zapomniano, że gdy organizm dochodzi 
do nerwowego rozstroju, wtedy zwykł ule- 
gać każdemu wrażeniu zewnętrznemu, przej- 
mować się każdą nowością. Rozstrojem 
nerwowym spółeczności polskiej, jest choroba 
konspiracyi, która wypływała poniekąd z na- 
Bzego anormalnego położenia. Każde tajne 
działanie bez względu na źródło, z którego 


„. wypływa, bez względu na cel i środki znajduje 


unas nietylko łatwy przystęp, ale także pod- 
nietę i ochronę. Linia demarkacyjna między 
konspiracyą w celach politycznych i naro- 
dowych æ kosmopolitycznych i socyalisty- 
cznych zwykle trudną była do oznaczenia, 
Przykładem centralizacya wersalska, która 
żywcem przejmowała nauki St. Simonistów i 
Fourierystów, a siała je w glebę ojczystą, 
aby zeszły krwawem żniwem 1846r. Roz- 
różnienie i dziś nie łatwe: wszak równo- 
cześnie w Warszawie przed parą miesiąca- 
mi aresztowano jakichś ajentów za piecząt- 
ki i odezwy treści. politycznćj i polskich 
adeptów rosyjskiego nihilizmu. W Kra- 
kowie zaledwie zakończył się proces o po- 
dobne odezwy samozwańczych zbawców 
ojczyzny, a znów przed kratki pociągnięto 
studentów 0 pisma socyaliatycznćj treści. 
Nie lękalibyśmy się wstrętnych doktryn 
socyalnych, gdyby nie pebłażanie dla taj- 
nych robót, gdyby nie nałóg konspira- 
torstwa, według którego żaki szkolne czu- 
ją się wywyższonymi, gdy sięgają po zaka- 
zany owoc. Na wieść o aresztowaniach do- 
konanych w Krakowie świeżo jeden z tych 
dzienników, które popierały bunt przeciw 
sejmowi i konspiracyę parlamentarną w ło- 
nie delegacyi, nie mógł się powstrzymać, 
aby nie zatrzeć rąk z radości i wił już 
wieńce męczeńskie dla oskarżonych o s0- 
cyalistyczne knowania. W korespondencji 
z Krakowa dziennik ten brał nawet, w o- 


bronę próbę dynamitowego wybuchu, u- 


Część literacko-artystyczna, 


0 KSIĄŻKACH I LUDZIACH. 


Cóż to za oklaski dolatują do nas grzmiącem 
echem z ned Warty i znów brzęk kielichów wznie- 
Bionych w górę, a Bzumiących od wezbianego u- 
czucia? Nie, to nie te oklaski, co zdawkową mo- 
netą jaką porularność zwykła płacić czczy frazez, 
to nie zwykła wymiana gorących uścisków przy 
biesiadnym stole, po której ongi nieraz chwytano 
zą karabele, a dziś za pióra zaprawne jadem. In- 
ny eżarakter miały te oklaski i te biesiadne toa- 
sta. To Angust Cieszkowski najwyższy z żyjących 
reprezentant myśli polskiej trąca kielich sm z pro- 
f:gorami szkoły jagielońzkiej; to wśród zgromadzo- 
nego obywatelstwa i niewiast wielkcpolskich nagi 
posłowie co w berlińskich parlamentach bronią Ka- 
Ścioła i narodowości witają gości krakowskie. Pig- 
kng była myśl taj wyprawy dwóch profasorów sta- 
rej Almae matris, aby zanieść słowo pozdrowienia i 
braterstwa tam, skąd wychodziło nieraz przewodni- 
ctwo na „drogach cucha,“ gdzie do dziś dnia Wy- 
goxo zatknięty sztandar narodowy, mniej, niż gdzie 
indziej waśnią stronnictw poniżony, gdzie praca neu- 
kowa sig krzewi, a ośniata zdrowo rozwija dź siga- 
jąc lud do: poczucia obywatelskich obowiązków, cho- 
ciaż w szkole i urzędach obea mowa, a brak uni- 
wergytetu i instytucyi, coby była ogniskiem światła. 

Dziś życie literackie utrzymuje się nietyle książ- 


- kami, których niest:ty coraz mniej czytają, ile ży- 


wem słowem, n corez bardziej zagraża literaturze 
polskiej rozbicie i podział na pewne prowincycna- 
lizmy, według opinii i dążności, które inaczej się 
kształtają w różnych ogniskach. Coraz mniej tych 
1MIOD, 60 mają na cały obszar mowy polskiej je- 
inakie znaczenie, powagę, urok. Osobna tworzy 89 

atara pod wpływem cenzury rosyjskiej, zmu- 
Stona niedomawiać wielu rzeszy i to najważniej- 


gamy sieńskie | dzia Gwiąteccze. 
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sprawiedliwiając ją uczuciem koleżeńskićj 
zemsty. a 

Nie bylibyśmy przerwali naszego mil- 
czenia wobec niewyjaśnionego jeszcze śledz- 
twa, gdyby nie głosy podobne, które do- 
zwalają przypuszczać, że socyalistyczne 


knowania, że wpływy rosyjskiego nihilizmu 


znajdują poparcie wśród prasy polskiej: 
Nie — to tylko skutek nałogu, Jest choroba 
zwana piromanią, kto jej ulega, ten gotów 


skutkiem ciągłego podniecania pożarów le- 
ży w zgliszczach w większej części ziem 
polskich. = 

Nie przesądzamy rezultatu śledztwa ani 
rościmy sobie prawo wywierania jakiego- 
kolwiek nacisku, ałe wiemy, że najlepszą 
obroną społeczeństwa jest własna jego świa- 
domość o grożących niebezpieczeństwach, 
lub zarodach choroby. Nie ma w sprawach 
tej natury drobnych objawów, któreby lek- 
ceważyć można. Zaczyna się od. zuchwałej 
zabawki uwiedzionych, a prowadzić może 
do groźnych następstw dla porządku spo- 
łecznego, bardziej jeszcze zgubnych dla idei 
narodowej. 

Fakt, że agitacya Bocyalna najpierw rzu- 
ciła się do szkół, daje wiele do myślenia. 
Gdzieindziej zwykło się to zaczynać w war- 
sztatach, bo tam istnieją przyczyny istotne 
walki kapitalu z pracą. U nas ich nie ma, 
do warstw pracujących nieznależliby bez- 
pośrednio przystępu obcy podżegacze z dok- 
trynami przeciwnemi pojęciom ludu, Zwró- 
cono się więc do studentów,. w nich szuka- 
jąc narzędzia i chcąc zatruć młode umy- 
sły. Nie po raz pierwszy młodzież szkolną 
wciągane do tajnych knowań, nie po raz 
pierwszy schlebiano jej i kuszono, aby brała 
inicyatywę w sprawach narodu i społeczeń- 
stwa. Tej samej metody użyli dziś nieprzy- 
jaciele naszego narodu i społeczności, ja- 
kiej używali ci, którzy naród na drogach 
konspiracyi zbawić pragnęli. 

Mamy przekonanie, -że-złe nie zapuściło 
głęboko korzeni, że młodzież nasza szkolna 
z wstrętem odpycha podobne podmowy, a 
ofiarą agitacyi padają tylko jednostki. To 
jednak wystarcza, aby zwrócić baczną u- 
wagę, jakiem korytem socyalizm pragnie 
wedrzeć się do naszego społeczeństwa. 

Żaden wyrok sądowy, żadna choćby naj- 
surowsza kara na winnych, jeżeli -się oka- 
żą, takiego niewywrze wpływu, jak ogólna 
wzgarda opinii publicznej. Młodzi uwiedzeni 
mogą jeszcze być użytecznymi obywate- 
lami, ale pod warunkiem, że błąd swój u- 
znają, a uznają go wobec najwyższego 
sądu, sumienia współobywateli. Sąd ten 
potępia socyalizm, jako zbrodnię nietylko 


przeciw społeczności, ale i przeciw naro- 


dowi. Nie należy też osłabiać działania 
władzy, która jest naszą władzą krajową, 


bna znowu tam, gdzie wszystko zawisło od szumu 


podłożyć ogień nawet pod własną stodołę, 
dy już dwór szlachecki i kościół wiejski 


gądów, które są naszemi sądami. Krytyka 
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k przedwczesną i niewłaściwą, gdy jeszcze 


nie wiemy dobrze, jaka rozciągłość i zja- 
dliwość złego: | 
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_- Ddlegscja nustryacka odbyła dnisiaj krótkie pu- 
blieane posiedzenie, na którem bez zmiany jedno- 
myśloie przyjęła przedłożony: wefnienia komisy 
budżetowej przez jej sprawozdawią p. Rassa wnio- 
gale, przyznający ministerstwu Spraw zagranisznych 
łądany przez nia kredyt dodatzówy na rok 1879 
w samio 95560 złr. Z Bumy tej przeznaczono sir. 
45,155 ma ntrzymanie porelstw atstryackich w Ba- 
kareszcie, B:lgraśrie i Czarnogórze, 14 600 zir. 
na utrzymanie austrackith człanków komisyi er- 
ropejskiej w Rumelii wschodniej;, 14815 złr. na 
utrzymenie auztrysckich członków Romisyi europej- 
skiijjw Bułgeryi; 13690 złr. nę utrzymanie gu- 
stryackich członków komisri etropejskiej, wytyka- 
jącej granica wrchzdałej Ruxielii, Bułgaryi i Sar- 
bii; 7,800 złr. na utrzymanie snstryackich człon- 
ków komisyi europejskiej wytykającej granicę Ozar- 
nogóry. Po dyskusyj, która sig toczyła nad tym 
przedmiotom .w MKomisyi budżetowej, Dalegacya 
przyjęła dziś tę uchwałą bez rozpraw. Wprawdzie 
zabierał głos del. Nenwirth; ale tylko dla po- 
«tórzenia swego ubolewania, które wyrażał już na 
posiedzeniu komisył, iż przewlekżją się układy o 
traktat handlowy z Ssrbią; kr. Andrassy w odpo- 
wiedzi powtórzył mniej więcej 43, có- poprzednio 
mówił w komisyi. r 

Następnie zebrała sig komisyn budżetowa Dole- 
gacyi i poprowadziła dalej rozpośzęte wczoraj roz- 
prawy nad ostatnim jej obrad przedmiotem, to 
jest nad drugą zaproponowaną przaz jej Bprawc- 
zdawcę p. Sturma rezolucję wzywającą rząd, aby 
q kredytu 30 milionów przyznanego na utrzymanie 
Bośni i Harcegowiny w r. b. nia wydał ani grosza 
na administracyg tych krajów, dopóki Rada pań- 
stwa nis wyda orzeczeń co do taj sdministracyi. 
Ta zaprejąkiowaną rezolucję podałem dosłownie 
wdiście wczorajszym, praytoczywizy nastąrn'a krót- 
ką treś6 przemowy mialstra skarba H.ffmanns 
przeciw tej rezolucyj. Dzisiaj rozwinęła sig bardzo 
diuga nad nią rozprawa. i 

Pierwszy głos zabrał hr. Andrassy i w przemo- 
wis swojej złożył dość ważne oświadczenie. Na- 
przód powiedział, iż rząd nie moto się zgodzić z 
proponowsną rszolucyą, mianowite. z. drugą jej cože- 
ścią, która przesądza kwestyg Eompetenoyi, kto me 
orzeksé o wydatkach na administracyg krajów za- 
jętych, przyzasjąc tę władzę Radzie państwa, a do 
roztrzygnięcia tej kwestyi kompetencyi nia jest 
dziś powcłana ani Dalegacys,: ani ministeryuw 
wspólne. Pierwsza część rezolucyi jest zbyteczną ; 
kredyt 30 milionów wyznaczony jest na utrzyma- 
nie wojsk zajmujących Bościę i Hsrcegowinę, rząd 
ze6 już oświadczył, że wydatki na administracyę 
temi krajami opędzane będą dochodami z tych 
krajów i pod tym względem wydał polecenia. 
Z przedstawionego wczoraj teraźniejszego stanu 
rzeczy w tych krajach pojmie każdy, że budżetu 
dochodów i wydatków nia można jesz:ze ułożyć. 
Na dragą część rezolucyi rrąd całkiem zgodzić się 
nie moża, bo część ta przesądza dziś bez żadnej 
potrzeby kwestyg kompetencji, a do rostrzy- 
gnięcia tej kwestyi nie jest powołane ani ministe- 
ryum wspólne, ani Delegacya. Sprawa ta jest te- 
raz przedmiotem obrad t'zech rządów: sustrya- 
skiego, węgierskiego i wspólnago, a na teraz možna 
tylko powiedzisć o tych obredach, Że rządy te sgo- 
dziły sig wnieść tę sprawę albo jako oświadczenie albo 


politycznaj a odradzającej się literatury. O ile pod- 


szych, a powtarzać rżeczy obca lub obojętne; ahg czasy stanisławowskie dopełniającej się rainy 


frazesu. Między Poznaniem a Krakowem najwięcej 
utrzymało Big punktów stycznych w rozwoju prac 
naużowych, w kierunku badawczej myśli i ducho- 
wych potrzeb. Dwaj profagorowie krakowscy tę 
wspólność i wzajemność znów zatwierdzili. Ich pre- 
lekcye przypominały koncert, w którym. dwa do- 
brane głosy przeszły całą Ekalg duchowego i umy: 
głowego rozwója narodo, biorą$ za podstawą to, cô 
w historyi Wielkożolska wniosła do skazbca litera- 
tury. Wiązankę tę rozpoczął prof. Michał Bobrzyń 
ski przeglądem stanu cywilizacyi i nauk w Polsce 
do keńća XV wieku. Z tej kolebki narodu z Wiel- 
kopolski choć w Krakowie stolica i uniwaraytat, Wy- 
szedł poczet ludzi, którzy pieraszy brzask złotsgo 
wiaka uświetnili, 

Prelegant rozpocząt od tego, co było pierwszem 
tasłsm rycerzko-chcześcieńizirgo nerodu, od tej 
pieśsi Szo Wojciecha, która przez tyle wieków pro- 
wadeiła w bój polskie hafze. Rzuciwszy okiem na cal- 
szy rozkwił umysłowy narodu w wieka, który wy- 
dał Długosza, Grzegorza z Sanska, Kopernika, 
przeszedł do pierwszych pisarzy zrodzonych w Wiel- 
kopolsce jak: Jan Ostroróg, jedan z pierwszych 
politycznych pisarzy i do poetów jak Andrzej Krzy- 
tki i Klemens Janicki. Po takim wstępie profesor 
Tarnowaki wstąpuja w edokę zygmuntowską, a ta 
spotyka pisarze, któremu już dawniej obszerne po- 
święcił Btadya Frycza Modrzewskiego; rozbisra 
krytycznie poetów Kioaowicza i Kaspra Miaskow- 
skiego, m których. pierwszemu Satyryczna muza 
może przesadne zjednała uznanie, kiedy drugi 
piewca bojowy i religijny mniej był cenionym, niż 
na to zasługiwał. Pod ostry sąd podziągnął prele- 
gent autora udatnych Batyr ale słego obywatela 
Łukasza Opslińskiego, odmawiając mu prawa nau- 
czania współobywateli, kiedy tak źle z własnych 
wywiązywał sig obowiązków wobze ojczyzny w cza- 
sie wojen szwedzkich. Kiedy prof. Tarnowski ciem- 
nemi barwy zakreślił obraz upadku politycznego 
i umysłowego epoki saskiej, prcfasor Bobrzyński 
znów w następnej prelekcyi kreśli w głównych za- 


humanizmu w XV i XVI wieku, © 
tyle wykazeł szkodliwy wpływ encyklopedyzmu na 
stan zdezorganizowanego narodu. Wielkopoiska nie 
miała swych reprezentantów na czwartkowych obia- 
dach, natomiast wydała mężów naukowych i zasła- 
łonych obywateli, którzy według wyrażenia prele- 
genta, jak wielkie słapy podpierali gmach apołe- 
renego i naukowego życia : Staszica, Jana i Andrzeja 
Śniadeckich. Charakterystyka tych świetnych postaci 
dała szerokie pole prelegentowi do rozwinięcia po- 
glądów naukowych i politycznych. Literatura po- 
rozbiorowa, wiek XIX przypadł w udziale hr. Tar- 
nowskiemu. Ująć w jednej gódzinie tan wezbrany 
prąd ducha, natchnień, myśli i boleści, oddać 
wszystkim należny hołd, rozgatunkować szkoły I 
kierunki to zadanie, Któremu tylko taki znawca 
tajników ducha, taki mowca sprostać zdoła. Ze 
sprawozdań dzienników poznsńskich widzimy, Że 
poświęcił on dłaśższą uwagą poscie-żołnierzowi, któ- 
ry z obozu klasyków przeszedł do romantyków ja- 
nsrełowi Morawskiemu, że Im bliżej współczesnych 
i żyjączch tem więcej ograniczać Big musiał na dy- 
skretnam narnaczeniu głównych zasług i najwyż- 
szych talentów. I znów zakończył przypomnieniem 
pieśni „Boga Rodzica“, uderzył w najwyższy 8- 
kord uczuć rycerskich i religijnych, nia dziw, Że 
zapał głachaczów wezbrał tu do zenitu. í ; 

Kiedy w ten sposób Kraków przypomniał sig Wiel- 
kopolsce, Poznań szlo nam znów, jakby na zawstydze 
nie galicyjskich księgarzy, szereg nowych okazałych 
formą, znakomitych treścią publikacyi, Zawsze je- 
dna i ta sama firma J. K. Zapsńskiego na nich 
zapisana. Na dziś ograniczamy Się tylko na nazna- 
czeniu nowości, obszerniejszy rozbiór odkładając na 
później. EER AIGE 

Najpierw ksiątka, która gdy Big ją bierze w rękę, 
czyni wrażenie rewindykacji jednej z ziem dawnej 
Polski, którąśmy mieli 28 stracong. Tytuł jej: 
Inflanty Polskie przez G. Manteuffla (168 str. 
in 40 z kilkunastu wzorowemi drzeworytami, kil- 
[koma mapami, poprzedzona wstępem I. J. Kra- 
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jako bil do obu parlamentów, to jest do ciał usta- 


wodawczych obu połów monarchii. Jednak stanowcze 
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ono jest jaź dane uchwaleniem preliminarza. Nic- 
jasność zaś tej części rezclucyi leży w tem, że nikt 


arządzenie krajów zajętzch jart w każdym razio za- jaie jest wstania naznaczyć granicy Ścisłej między 


| stezażoze ciało ui. t awodawczym oba połów monarchii. 


(Ta ostatnie głowa objaśniał późsiej poufnie hr. An- 
dratsy, że gdyby szło o przyłączenie zajętych: kra- 
jów Bośni i Hercegowiny do monarchii austryacko- 
węgierskiej, wówczas ich stanowcze urządzenie za- 
strzeżone jest ciałom ustawodawczym obu połów 
monarchii; ale rząd nie mógłby sig zgodzić, aby 
to następowało w formie ponowienia ugody migdzy 
Auatryą a Węgrami.) 

Dal. Néuwirth przemawiający następnie, wi- 
dzi w oświadczeniu ministra zabezpieczenia c0 do 
przyszłości; alə idzia mu o okres pośredni, 0 Za 
szdy co do czyniena wydatków ma administracyę 
Boóni i Hercegowiny, i pobierania dochodów z tych 
krajów, w tym okresie pośrednim. Jakiemi zasa- 
dami kieruje się rząd -có do pobierania dothodó* 
z poczt, z telegrafów, z monopolu tytoniu i t. d. 
Wie, że nsprzysład co do poczt, tymczasowó u- 
rzędy pocztowe w Bośni sprzedają znaczki poczto- 
we węgierskie, a w Hercegowinie austryackie; a 
przeto dochód z poczt w Bośni idzie na rzecz Wę- 
gier, a dochód z poczt w Ha:rcegowinie na rzecz 
Anttryi. W dziennika uważanym za półarzędowy 
(Bohemia), podano świeżą wiadomość, że komisya 
urządzejąca Bośnię i Hercegowinę została rozwią- 
zaną, a p. minister wspólnego skarbu (H'ffnan) 
ma mieć poruczony kierunek urządzenia tych kra- 
jów. Jak to on pogodzi z odpowiedzialnością swoją 
jeko ministra? Dodał z ironię, że wprawdzie cie- 
szy się, 20 mąż tak znający sprawy tameczne, uda 
sig tam i da później objaśnienia delegacyom. 
Minister Hoffmann zabrawszy głos, oświadczył, 
ła wiadomość w dziennikach o rozwigzaniu komisy 
arządzajgcej Bośnią i Hercegowinę, o poruczeniu 
jemu tego zadania, jest zupełnie myluą a przeto 
mylaemi i wniuski które z nisj wyprowadził dal. 
Neuwirth. : 

Del. hr. Wiedmann nie zgadza się z obu czg- 
ściami rezolucyi; pierwsza część jest zbyteczna, dru- 
ga przyznaja Radzie państwa prawo uchwalenia 
wydatków na administracją Bośni i Hercegowiny, 
które to prawo, według jego zdania, nalaży do De- 
legacyj wspólnych, bo do zakresu działania Dale- 
gacyj należy wydawać wszelkie rozporządzenia dla 
wykonania traktatów międzynarodowych. 

D:l, Teuscbli Pirquet przyjaują pierwszą 
część rezolucji, lecz nie zgadzają sig na dragą jej 
część bo nie można tak doraźnie rezolucyą roztrzy- 
gać kwestyi co najmniej wątpliwej i sporej. 

Następnie zabzał głos del. Dunajewski i dźuższa 
jego przemowa była następującej treści: Po moich 
doświadczeniach w Izbia poselskiej w Radzie pań- 
stwa, ciężko mi przychodzi głosować za jakąkol- 
wiek rozolucyą. Rezolusye zwykla zawierają albo to 
co sig z samo miobis rosumie, naprzykład: „rząd 
powinien postępować z jak największą możebną 0- 
szcządnościąć ; albo też z powodu swej krótkości s% 
niejasne, rozlicznemu tłamaćzeniu ulegające i sieją 
sisrna przyszłej niezgody. W rezolucji nam zapro” 
ponowanej, pierwsza część zawiera postanowienie 
zbyteczne; albowiem wczoraj na wniosek sprawo- 
zdawcy komisya uchwaliła kredyt 30 milionów złe. 
co nie jest sumą pauszalną ale uchwaloną na pod- 
stawie szczegółowego preliminarza wydatków. Jaże- 
li p. sprawozdawca znalazł w preliminarzu tym wy- 
datki na administracyg Bośni i Hercegowiny, w t3- 
kim razie było jego obowiązkiem wydatki te szcze- 
gółowo wykazać i wnieść o ich wykryślenie. Jeżeli 
zaś takich wydatków w preliminarzu nie spostrzegł 
i wszystkie znajdujące sig: tam uznał za wydatki na 
potrzeby wojsk zajmujących Bośnię i Hercegowinę, 
w takim razie pierwsza część proponowansj przez 
niego rezolncyi znaczy: rząd winien przyzwolone mu 
pieniądze wydawać na te cele, które ng wskazane 
w. preliminarzu. Ale przecież dawanie takiego pole- 
cenia w oddzielnej rezolucyi jest zbyteczne, bo 


szewskiego.) Jast to monografia Inflant, opracowana 
pod względem historycznym, etnograficznym, s do- 
datkiem heraldycznym o rodach polskich na Ta- 
flantach. Niczego tam nie brak dla zupełności obrazu, 
zacząwszy od chronologicznego « Spisu biskupów, 
wielkich mistrzów zakona i senatorów po przyłą- 
czeniu do Rzeczypospolitej, aż do tablic z wymie- 
nieniem nazwisk wsi będących w rękach polskich, 
Dokładność i Ścisłość historyka idzie tu w zawody 
z krytycznem a zajmującem sposobem opowiadania, 
za Świetnością i bogactwem edycyi. Nazwisko autora 
obcego brzmienia, ale polskich tradycyj pomnaża 
jeszcze to radosne wrażenie, jakie książka wywiera, 
jako Świadectwo żywotności idei narodowej, prze- 
chowującej się i odradzającej na kresach. 

Nowy tom Rocznika Towarzystwa historyczno: 
literackiego, tej najznakcinitszej z współczesnych pu- 
blikacyj zbiorowych ma się nisbawem uzazać, O- 
bsjmis on znów szereg biografii znakomitości na- 
rodowych zmarłych na emigracyi, a na czele %Spa- 
niały portret O. Hieronima Kajsiewicza przez Bro- 
nisława Zaleskiego. Żałobna treść roczników Tow. 
hist. literackiego zamyka niejako szeregiem grobo- 
wców Świetną epokg literatury emigracyjnej. ; 

Mósiliśmy jaż o Wspomnieniach z lat 1848 i 
1849 przez autora obrazów kilku ostatnich poko- 
leń w Polsce, która także wyszły z księgarni Žu 
pańskiego. Ras jeszcze czytelnikom lubiącym lite- 
raturo psmiętnikową i powieść osnutą na prawdzi- 
wych zdarzeniach, na szczegółach Życia znanych 
osób, zalecić winniśmy tę zajmującą książkę. Przed- 
stawia ona szereg typów emigracyjnych: emigran- 
tów wielkich panów, emigrantów żyjącycych w nie- 
dostatku, a dzielących się ostatniem kawałkiem 
chleba, emigrantów pracujących i zdobywających 
sobie stanowiska, dochodzących do karyery ; wre- 
szcie różne kategorye emigrantów politykujących: 
od tych, którzy otaczali hotel Lombert, aż do tych, 
którzy tworzyli sekty lab kluby. Portret Ludwika Mie- 
rosławskiego wzbudnił zarzuty tych, którzyby radzi 
w nim zachować ideał demokracyi, męża - republi- 
kańskiej cnoty. Autor odsłania tu w kilku rysach 
niezgłgbioną przepaść próżności. 


mianowicie granicy między wydatkiem na wojsko- 
we zajęcie kraju, a wydatkiem na jego administra- 
eyg Rzuca wigo rezolacya nasienie przyszłych 
aporów i reklamacyj, gdy kredyt uchwalosy na wy- 
mieniona szczegółowo w preliminarzu wydstki, 8i8- 
rał się ta spory usunąć, 

„ Draga część rezolucyi nie może być wcale przy” 
jota. Bardzo trudne pytanie kompetencyi, jest 
w nićj doraźnia i samowolnie rozktrzygzięte, ch0- 
ala niema żadnój potrzeby rozstrzygania go teraz. 
Prsytoczono tu jaż uzazadnione twierdzenie, że nio 
Rada państwa lecz delegatys mają prawo orzekać 
o wydatkach na administracyę Bośni i Hsroegowi- 
uy, albowiem uitawa zasadnicza oznaczająca za- 
kres działania delegacyj przyznaje: właśnie im pra- 
wo wydawania rozporządzeń potrzebnych dla prze- 
prowadzenia traktatów, a traktat berliński orze- 
ks, ź3 Austrya ma nietylko zająć lecz i admińi- 
strować Bośnię i Hercegowing. Wprawdzie prze- 
ciwko temu twierdzeniu przeciwnicy przytaczeję, 
iż między wydatkami, które delegacya ma prawo 
achwalać, eg wymienione tylko wydatki na utrzy- 
manie sit zbrojnych i kierunek sprawami zagra= 
nicznemi, i zapytnją, jakiż to przepis upoważnia 
delegacye do uchwalania wydatków na zarząd Bo- 
śni i Hercegowiny? Nawzajem ich zapytuję: któ- 
reż to postanowienie konstytncyi upoważnia Radę 
państwa uchwalsć zasady zurządu i wydatki na 
ten zarząd krajów które jeszcze do państwa nie 
nsleżą? Zaażając na to przeciwnicy nawał winni 
uznać, že kwestya kompstencyi jest przynejaniój 
kwestyą wątpliwą, którój nie można doraźnie roz- 
strzygaó przez proponowaną rezolutyg. 

Dal. Dumba zwraca uwagą komisyi, ża po wa- 
żnem oświadczenia jakie zrobił minister spraw 
zagranicznych, należałoby Big porozumieć czy po- 
trzebną jest druga część rezołucyj, czyby oświad- 
szenia ministra nie zapisać w protokóle lub w apra- 
wozdaniu komisyi. Wnosi przeto, aby żawiesić po- 
siedzenie dla porozumienia gig poufuego w tym 
względzie, 

Wniosek ten poddany pod głosowanie, zostaje 
przyjęty, Nastąpiła tu półtoragodsinna przerwa 
w posiedzeniu, wsród której toczyła sig poufua na: 
rada. „Wiernokomstytucyjni* członkowia komisył 
zmieniając nieco wyrażenia w oświadczenia hr. Aus 
drassego, chcieli im nadać inne znaczenie, sapomi- 
nając, że przecież maturalnym tłumaczem tego 0- 
świadczenia, był sam kr. Andrassy. W czasie tej 
przerwy, Bekretarze Kozalsyi starali sig wciągnąć 
w protokół dosłowne oświadczenie hr. Andraszego, 
sprawozdawca zaś zredagował krótki ustęp do Epra« 
„rozdania, w którym powołuje sig na to oświadcze» 
nie. Po odczytaniu tago ustępu na poufaej naradzie 
wynikły spory, bo jest on niejasny i moża dać po- 
wód do dwuznacznego tłumaczenia , dla tego temu 


|ctarnica zajęciem kraju a jego administracyą, 


ustgpowi sprzeciwiali się niektórzy członkowie ko-' 


misyi, a między nimi p. Danajawski. 

Po ctwarciu następnie posiedzenia komisyi od- 
czytał sekretarz ustgp protokółu zawierający 0- 
świadczenie hr. Andrassego; lecz ponieważ redak- 
cya była niedokładne, miano ją po posiedzenia po- 
prawić i uzupełnić, dla tego ta nie mogg go po- 
dać. Następnie sprawozdawca oświadczył, iż ecfa 
drugą część swojej rezolucyi, a poddana pod gło- 
sowanie pierwsza część rezolucyi przyjętą została 
w brzmieniu następującem: „Wzywa się rząd wspól- 
ny, aby środki pienigżna wyznaczone na zaspcko- 
jenie wojskowych potrzeb. wojsk zajmujących Bo- 
Śnię i Hercegowinę nie były pod żadnym warun- 
kiem używane na. pokrycie: wydstków administra- 
cyjnych, albo na inwestytary. Przyjęto następnie 
wszystkiemi głosami przeciw jednemu (Dansjew- 
skiego, gdyż ks. Czartoryski nie głosował będąc 
przewodniczącym) ustęp sprawozdania mieszczący 


Z Wielkopolski także nadesłano nam wiersz: 
Siedziba wodza Legionów, który natchnęła część 
dla pamięci jenerała Henryka Dąbrowskiego i dla 
tej Winogóry, która była jego schronieniem i gdzie 
grób wielkiego wodza. 

W Tarnopolu ogłosił drukiem znany £ zamiło- 
wania rzeczy naukowych, z wspaniałego księgo- 
zbioru, mecenas, dosiadejący niekiedy Pegaza, Wi- 
ktor z Baworowa, tłumaczenie trzech pieśni byro- 
nowakiego Don Žuana. Tłamaczenie to znanom już 
było z Przeglądu Polskiego, który umieścił kilza 
wyjątków. Lekko, powiewnie, z fantazyą, s wielką 
śmiałością języka, z wielką gładkością wiersza, jak 
gdyby odwzorowanego na Słowackim, tłamacz prsy- 
aswaja (en pocmat, w którym tyle blasku i czaru 
mistrz romantyzmu rozgnuł na tle anakreonty- 
cinym. Są rozpusty, które poszya OCZYSECZE, jak 
gą nagości, które Sztuza osłania szatą ideata. Tiu- 
macz umiał zachować ten poetyczny idaalizm, który 
Byrona nieodstępował nawet, gdy puszczał wodze 
wyuzdanej wyobraź?i. > 

Aby niepominąć Krakowa, nazaaczyć dziś tylko mo- 
żemy nowe a ważna odźrycie dla dziejów naszej sztuki, 
stórego dokonał prof. Wł. Kaszczkiewicz. Podaje 
on nam życiorys architekta kaplicy Zygmantow- 
skiego, którego dotąd znaliśmy tylko imię Bartko- 
mieja. Ž3 był Włochem, wątpić nie można było, 
patrząc na dzieło, co według zdania znawców, naj- 
piękniejszym zabytziem włoskiego odrodzenia po tej 
stronie Alp. Mimo tego Niemcy, a na ich czele Lind, 
chcieli dostrzegać tu ślady niemieckiej ręki. Dziś wie- 
my, jak się nazywał, zkąd przybył i jakie były koleje 
życia architekty kaplicy Zygmuntowskiej. Niebawem 
podamy czytelnikom treść tej smutnej kistoryi, 
Świeżo wyjaśnionej. Podaje ją praca p. Łnszeż- 
kiewicza, która wyszła nakładem Muzeum techni- 
czno-przemysłowego krakowskiego. 
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dwuznaczne wyrażenie, s który to ustęp przytoczę, 
gdy będzie zredagowane cała sprawozdanie. 

Ponieważ sprawozdawca p. Sturm żądał dwóch 
dni dla zradagowania dwóch sprawozdań z przebie- 
gu i wypadku dotychczasowych obrad komisyi nad 
- dwoma 'przedłożeniami rządowemi, (która komisya 
rostrząsnąwszy, przyjęła, jak wiadomo, wydatki nad- 
zwyczajne w 1878 r. na zabezpieczenie interesów 
monarchi wobec wypadków na Wschodzie i na za- 
jgcie Bośni i Hercegowiny w sumie 101 milionów 
zł:-— mniej o 5 milionów, niż żądano, a wyzna- 
Qzyła 30 milionów złe. na utrzymanie wojsk w Bo- 
ni i Hsxcegowinie w 1879 r. — mniej takża o 5 
milionów, niż żądano) — przeto następne posiedze- 
no komisyi odbędzie się w niedzielg 9go t. m., a 
pełne posigdzenie Dalegacyi ligo t. m. 


Poznań 5 marca. 


Skcńczyły się odczyty krakowskich naszych go- 
ści, ale wpływ ich zbawienny pozostanie u nas 
w gercach i umysłach. Odczyt ostatni Stanisława 
Tarnowskiego, łączył głębig naukową z gorąco- 
Ścią patryotyczną, wykwintnością, artystycznej Dr- 
Ry. Śmiałami zarysy, scharakteryzował całą gro- 
zę Bpołeczeństwa naszego po rozbiorze kreju, i 
to powolna budzenie się ducha za Pros południo- 
wych, i coraz silniejszym prądem odrodzenia za 
Księntwa Warszawskiego i Królestwa Kongresc- 
wego. 

Walka klasyków z romantykami, była przeło- 
məm w odrodzeniu na polu literatury pięknej, i tu 
zwraczjje sio do wielkopolskich autorów, prelegent 
Čat Bzersze ccanienie stanowisku żołnierza - poety 
jensrała Morawskiego. 

Znaczenie polityczne i literackie, emigrecji ro- 
ka 1831, głębokiemi poglądy zarysował prele- 
geni; w tych ramach ujrzelińmy, jakby rzutami 
pędzla narysowane postacie Mickiewicza, Krasiń- 
Rziego, wielkopolanina Grarczyńskiego, umiał wspo- 
zanieć i pigkną postać Klaudyi Potockiej, a prze- 
chedząc do Wielkopolski i prac naszych na ró- 
żnych polach, mówić o L belcie, Marcinkowskim, 
Kdwardsie Raczyńskim, Tytusie Działyfskim, wapo- 
imnieć w najdelikatniejszej formie, przy wymowie 
polityczaej, Biskapa-wygnańca X. Jauiszewskiego, 
odlać czaść nie wymieńiając ich imienia, jenarało- 
wi Ołapowskiemu i dwom. przyjaciołom Krasiń- 
Rkiego, obecnym na prelekoyi Cieszkowskiemu i Ko- 
Źmianowi, jsko powiernikom skarbów ducha zga 
Błego wieszcze;! w tych ustępach, prelegent, arty- 
Btycznością formy, delikataością wyrażenia, przy- 
pominał obrazy najstarszej szkcły włoskiej; innego 
porównania znaleść nie można, na tę niezrównaną 
czystość, delikatność formy, tak pełnej treści; a ca- 
łość prelezcyj była tak ciepłą, tak gorącą, ŻE 
w publiczności mijały sig ciągle, łzy z wybuchami 
Rajży waszego entazyazmu. 

Po tej uczcia duchowej, nastąpiła powtórna, na 
Wali Bazaru, gdzie dwieście pięćdziesiąt osób obo- 
jej płci zasiadło za stołem, na wieczerzy danej na 
ożeść prelegentów. Na wstępie musimy Żsl wyra- 
zić, ża dla szczupłości sali, mnóstwo osób w uczcie 
tej udziała wziąść nie mogło, bo lista musiała być 
zamknistą, gdy rozporządzalne miejsca zajętemi 
zostały. 

Sereg tiastów rozpoczął przemową poważną 
w formie i treści, w imienin obywatelstwa nasze- 
go, p. Adsm Żółtowski, dziękając prelegentom 
w imieniu wszystkich. Odpowiedział St. Tarnowski, 
a w cdpowiedzi Bwej, przeszzdł wszystkie stany 
Społeczeństwa naszego, mówił o posłach naszych, 
o duchowieństwie wiernem, osierociałem, o mło- 
dzieży, o ludzie naszym, wreszcie o całości Bpołe- 
czeństwa naszego, zawsze równie pięknie, terde- 
cznie. X. prałat L kowski wniórł toast na cześć 
Uaiweraytatu Jagiellońskiego, odpowiedział mu pro- 
tezor Bobrzyński, z całą świadomością znaczenia 
tegoż Uniwersytetu, wobec kraju, a wniósł toas: 
ma cześć Towarzystwa Przyjaciół Nauk tutejszego. 
Prezes Koła Bejmowego naszego, I:by praskiej, 
Dr Hearyk Ssuman, odpowiedział w imieniu po- 
słów naszych, na część toastu Tarnowskiego, po- 
słów Big tyczącą, a z obu stron Bolioarność, jako 
jedyne podstawa działań msszych w obcych parla- 
mentac', najsilniej zaznaczoną zostałz. Poseł Dr 
Nisgolenski, wniósł toast Staropolski: kochajmy 
Big! P. Cegielski snów na cześć prelegentów odpo- 
wiadając, w imieniu młodzieży, trefaemi a gorg- 
comi łowy, na część toasta Tarnowskiego, do 
młodzieży kierowanego. Ostatnim tozstam, najde- 
likatniejszej najrykwintniejszej formy, był toast 
ir. Augusia Ciaszkowskiego, na cześć pani Tarno- 
wskiej, którą kiedyś, w lepszych czasach, byłby 
pównie tytułowśł hetmanową lub kasztelanową kra- 
kowską, a na dziś najchlubniejszym tytułem „pani 
prifesorowa"; okrzyk ma cześć yani profesorowej 
Tarmowikiej, wsniesiony przez Cieszkywakiego, kil-. 
kańiotnie sg powtórzył. 

Na trm sktńczyła się ta powtórna uczta z dnia 
2go mirca, o których długo rozmowy rodaków 
ziemi naszej, toczyć sig będę, których dobre owo- 
de Błodzić nam będą gorzkia chwila życia naszego, 
pokrzepieó nas w tiadnej walor, którą codsień, na 
wielkiem polu z wrogiemi żywiołemi w Wielzopol- 
Ble, loszyć musimy. 

Setdaczne więc Bóg zapłać prelęgentom, za ich 
dobry uczynek, za usługę nam i Krajowi oddaną. 

Sprawozdania Kuryera z prelekcyj, odznaczają 
„Big wielką dokładnośsą, znakomitem streszczeniem 
mysi prelegentów. 

Towarzystwo nasze, nieastaja w objawach sym- 
pati i wdzięczności szanownym prelegentom, nie- 
kończą się prywatne obiady, rauty, na ich cześć 
urząćzene, zla nie wiem czy czas pezwoli, by 
wszystkie. dobre intencya wielkopolskie w tym kie- 
runy, urzeczywistnionemi być mogły. 


Poezdam 4 mareg, 


Posyłam Wem treść rozmowy z osobistością nis 
tylko sejmującą Btanowisko wybitne, ale będjcę 
w możności zusć dokładnie położenie rzeczy: na jej 
zdaniu poledz możaa. Kwestya raligijna jes: na pier- 
wszam miejscu i będzie niswątpliwie do chwili usta- 
nia walki z Kościołem. Czy walka ta ustanie pręd- 
ko, trudno przewidzieć, ale i ci nawet, którzy si 
najvardziej tego wypierają, są może najbardziej nią 
zająci. Książg kanclerz może doskonale powiedzieć, 
20 układów z Rzymem nie prowadził, bo te fto- 


sunki, jakie istniały między Berlinem a Watykanem 


nie wiązały go w niczoma, a może były jego poli- 
tyce ma ręxg. Te stosunki mogą istnieć i dzisiaj, 
sle też mogą nia dprowadzić do żadnego reźultatu. 
Meja one jedaak znaczenie bardzo ważne, to że bez 
Kościoła obejść sig państwo nie moż”, i że z całą 
konseswentaością systemu pruskiego, z całym ry- 
gorëm jego, rząd Źaden igaorować nie potrafi długo 
Stolicy Ś., jeżeli ma poddanych katolików. Wyjścia 


w tej materyi nie ma, Żadne prawo nie jest w stanie 
postawić bargery, cddzielającej wiernych od głowy 
Kościoła, a tem samem zerwać całkowicie z Rey- 
mem. Praktyka dawniejsza i świeższa najlepszym 
tego dowodem, a praktyka dyplomatyczna lat osta- 
tnich może je potwierdzić. Po roku siedmdziesiątym, 
po zajęcia Rzymu, nie raz rozpoczynano kampanię 
dyplomatyczną, mającą na celu zniesienie reprezen- 


tacyi przy kuryi rzymskiej, dla odjęcia Watykanowi 


urzędowego charakteru i pozostawienie go na łasce 


dworu włoskiego. Kampania nigdy się nie udała, 


bo rządy najbardziej liberalne i nienawistne Kościo- 
łowi, przekonały się, że niepodobieństwo, mając pod- 


(danych katolików, obsjść się bez własnego amba- 


sadora przy Papieżu. Jeżeli takie gabinety jak fcan- 


cuski dzisiejszy i belgijski nie poszły za własnemi 
sympatyami, ani nawet za radami może naciskiem 
pewnych dworów, to tradno o lepszy dowód, że nim 
się walkę rozpocznie z Rzymem, trzeba sig dobrze 
obliczyć z siłami. Co więcej, dzisiejsze ministeryjum 
belgijskie, jak mnis zapewniano, przyszła do władzy 
pod tym warankiem, żs zniesia poselstwo przy Wa- 
tykanie, zachowując naturalnie reprezentacyg przy 
dworza włoskim. W Kwirynale zapewne już uważali 
rzecz za wygraną, bo na tej drodze potrzeba tylko 
pierwszego kroku. Tymczasem p. F:8:e3 Orban sta- 
nąwezy u władzy spostrzegł Big, 2a mu nie laiwo 
wykonać dane przyrzeczenie i s arać się sam musiał 
o zmodzfikowanie swego planu: poseł belgijski po- 
wraca do Rzymu. Sam książę Bismark na tej dro- 
dze, d:ł innym rządom przykład i dziwić się nie 
może, że go inne rządy naśladować będą. Rozpo- 
czął kampanię przeciw Watykanowi z takim rozgło- 
sem niezwykłym, iż nie można było przypuścić, by 
kiedykolwiek był się zatrzymał w pół drogi. Ale 
ponieważ nis można mu cdaówić orlego oka w po- 
lityce i dziwzei zdolności zmieniania własnych kom- 
binęcyj, więc się spostrzegł, że dalej na tej drodze 
bez niebeżpiecz ńitwa iść nie można. Stosunki z Rzy- 
mem mogą sig zerwać lada chwila, ale pozostanie 
faktem niezaprzeczonym, że do tych stosunków trzeba 
się było udać: walka z Kościołem nie ustała, a może 
być prowadzona z większą jeszcze energią, ale dzi- 
siaj i książę Kanclerz nie jest w stanie powiedzieć, 
a później po raz drugi nie rozpocznie układów i 
bardziej na Beryo. Co ześ do tych układów, o ktć- 
rych tyls mówią i piszą, to trudno powiedzieć coś 
stahowczego. Mogły ono kanclerza układać dla in- 
nych celów, mógł je był przeciągać dla własnej 
potrzeby, ale czy Książę w ten lub inny sposób 
się, publicznia cdszwie, to z tcg) nie wynika, by 
l swą objawił, albo zdrądził własne uczucia. 
Być nawet może, że ich sobie wcale nia Życzył, a 
do;swoich celów używał. I dzisiaj nie można wie- 
dzieć, czy Książę, czy też wysokie sfery protestano- 
kie obawiają się, by stosunki z Rzymem nie zamie- 
sig w uzłady rzeczywiste, dość, że pewne organa 
wpływowe stsrają sig koniecznie odróżnić Papieża 
odjjego otoczenia i na to otoczenie całą rzucić winę 
niepowodzenia rokowań. System nie nowy, znany 

dyplomacji, a pojawiający sig dosyć często 
statnich czasach. Jeżeli to nie wiatr dowolny, 
to prędko ucichnie, bo nie ma podstawy, ale jeeli 


to możecie być przekonani, 
stye rozstrżygają, nie życzą sobie nkładów, że ich 
nawet może obawiają i że to jest umyślny ma- 
newr, by nie przyszły do katku. 


raków 7 marca. Sprawozdanie z posiedze- 
nia Rady miejskiej d. 6 marca. 
(Dokończenie). 

Z porządku dziennego wzięta pod obrady dział 
II budżetu wydatków na rok 1879 to jest wydatki 
vatkaa Sprawozdawca był r. m. Fein- 
tuch. 

Na mocy dawniejszych uchwał Rady miejskiej 
zamieszczono w tym dziale bez rozpraw 6 pier- 
wszych pozycyj wydatków, mianowicie: na nmorze- 
nie długu zaciągnionego na odbudowanie jat:k rze- 
źniczych ratę przypadającą w r. 1879 złr. 1152; 
na umorzenie pożyczki półtoramilionowej zaciągnio- 
nej w r. 1872 złr. 65,600; na uporządkowanie da- 
wnych akt miejskich złr. 700; na zakupno Sprzę- 
tów dla szkół pod Zamkiem i na Kleparzu złr. 
4724; ża wykonany chodnik do szkoły pod Zam- 
kiem zir. 1542; na częściowe pokrycie ceny ku- 
pna realności |. 47 dz. VIII wypłaconej z msjątku 
zakładowego złr. 927. ` 

D> poz. Tej, w której proponowany był przez 
sekcję gospodarczą wydatek 150 złr. na wybudo- 
wanie studni w ulicy Wąskiej i św. Wawrzyńca, 
watósł r. m. D: Warschauer poprawkę, aby 
zamisst proponowanej kwoty wyznaczyć 2000 złr. 
na wybudowanie dwóch studzien publicznych. Rada 
odrzucając tę poprawkę, przyjęła wniosek sekoyi 
gospodarczej. 

W następnaj a Kslei pozycyi uchwaliła Rada za- 
mieścić kwotę 3000 złr. na odnowienie facyaty 
gmachu Magistratn odrzucając wniosek r. m. Goe- 
bla, aby kwotą tę użyć na wybrukowanie ulicy 
Franciszkańskiej. Następujące dwie posycye, mis- 
nosicie: 9) sprawienia diesigsiu lamp naftowych 
do oświetlenia drogi do rzeselni bzdia 110 złr. i 
10) urządzenie stacyi telegraficznej w rzezalni 80 
złe. — przyjęto bez dyskusyj. 

Wśród rozpraw nad por. lltą sprawienie walca 
do utrzymania gośc'ńców, wnió:ł r.m, Dr Samoel- 
son, aby na wybudowanie kansła wzdłaż ulicy 
Kopernika dawniej Wesoła, zamieścić w budżecie 
rozchodów kwotę 15,000 złr. Wniosek ten ponie- 
rali gorąco r. m. Dr Maciej Jakubowski i Za- 
romba, wykazując konieczną i pilną potrzebę te- 
go kanału ze względu na istniejące w tej oXclicy 
zakłady laczii:ze. 

Piezydajgcy oraz dyrektor budownictwa wyja- 
salli, ż budowa tego kanalu jẹ: w związka z re- 
gulacją starej Wisły. Ta cstatn'a sprawa jent oba- 
cnia w Wiedniu, dskąd ją Namiestziotwo przestało 


|z przychylnym wnioskiem. Jeż wigs nadzieja, że 


wkrótce scstanie pomyślajs załatwie ną. 

R. m. D: Rapoport waiósł, aby sekcya go- 
spodarczę przedstawiła projekt i kosztorys ugunię- 
cia lub obaiurowania kavala otwartego przerayns- 
jącego obetnie cmentarz ieraslicki. 

Ponieważ na potrzeby przez r. m. Dra Samsl- 
sona i Dra Rspoporis wykazane fandasz w budże- 


g|cie nie został obmyślany, przeto na wniosek r..m. 


Dra Szlachtowskiego odroczcn) obrady nad 
resztą pozycyj wydatków nadzwyczajnych i poleco- 
ne zekcyom: skarbowej i gospodarczej, aby jeszcze 
raz dokładnie zbadały, które z przedstawionych 
potrzeb są najpilniejsze i odpowiednie wnioski Ra- 
dzie dla wyznaczettia funduszu przedłożyły. 

R m. Dr Hoszowski jako przewcdniczący ko- 
misy! erchiwalnej, zdsjąc Sprawę z dalszych czyn- 
ności tejże komisyi podaje do wiadomości Rady, że 
w trzecim kwartale z. r. t. j. w miesiącach lipcu, 
sierpniu i wrześniu ułożono porządkiem lat prze- 
szło pięć tysięcy akt pojedyńczych z epoki od 1650 
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nych wydzielono orzeczeń królewskich około 1100 
sztuk i tyleż prawie piem odnoszących się do ro- 
dziny Pinoczych. 3 

Po załatwieniu kilku spraw dotyczących udziele- 
nia zaliczek na pensye uczędnikom, przedstawił 
r. m. Dr Warschauer wniosek sskcyi prawniczej 
tej osnowy: Rada miejska zechce nie przyjąć re- 
zygnacyi p. prof. Dra Blumenstoka zə względu 
na to, że tenże tak w sekcyi Vej jako też w ko- 
misyi sanitarnej pełnił swe obowiązki gorliwie i 
gkutecznie, że przeto jego dzlsze pozostanie w Rz- 
dzie jest pożądane. Rada m. zechcę przeto za- 
prosić p. prof. Dra Blumenstoka do pełnienia na- 
dal obowiązków rądzcy miejskiego. Wniossk przy- 
jşto bez rozpraw. 

Po uchwaleniu jeszcze następującego z kolei 
wniosku gakcyi prawniczej przedstawionego przez 
r. m. Dia Samelsona, aby przenieść jednego 
z woźnych magistratu na stan spoczynku przerwał 
prezydujący dalsze obrady z powodu czczupłego 
kompletu zamykając posiedzeuia o trzy kwadranse 
na Smą wieczór, ; 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Przewodniczący. Zgromadzenia wyborców wię- 
kszych posiadłości okręgu Przemysko - Jarosław- 
skiego, które się odbyło na dniu 3 marca w Prze- 
myślu, oświadczam wraz z podpisanymi wybor- 
cami, a. to w tym=eelu, by sprostować mylne opisy 
przebiegu tegoż . Zgromadzenia, iż sprawozdanie 
ułożone na podstawie zapisków robionych podczas 
rozpraw za mojem -zezwoleniem, a umieszczone 
w Nrze 5Dtym dziennika Czas z dnia 7g0 marca 
b. r., jest wiarygodnem streszezczeniem odbytych 
rozpraw. 

Mianowicie zaś tak relacya posła Kozłowskiego, 
jakoteż i głosy w przeprowadzonej dyskusyi przez 
wyboreów zabierane, zostały umieszczone w skróco- 
nem lecz zupełnie dokładnem streszczeniu, uchwały 
zaś podane są zupełnie dosłownie. 

Pominięto jedynie w tem sprawozdaniu wstęp 
mający tylko dla wyborców czysto miejscowe 
znaczenie. 

Stwierdzamy zarazem, iż w braku stenografi- 
cznych zapisków sprawozdanie to jako wierzy- 
telny protokół odbytych rozpraw uważanem być 


ma. 
Przemyśl, dnia 8g0 marca 1879. ` 
Z. Dembowski, przewodniczący Zgromadznia, SA 
hr. Zamoyski, Seweryn. hr. Drohojowski, 
dystaw Younga., 


Namiestnictwo rozpisuje. na 3go kwietnia r. b. 
wybór uzupełniający jednego posła na Sejm kra- 
jowy z ciała wyborczego większych posiadłości by- 
łego obwodu Krakowskiego. 


Wiedeń 7 marca. Sprawa traktatu handlowo- 
politycznego z Serbią była jak wiadomo przedmio- 
tem dyskusyi w wydziale budżetowym i na pełnem 
posiedzeniu delegacyi austryackiej. Budap. Corr. 
organ półurzędowy pisze dziś w tej sprawie co na- 
stopuje: „Pod względem traktatu cłowego z Serbią 
dwa śą projekta. Jeden zmierza do tego, czy sta- 
rać sig w zasadzie o związek cłowy z Serbią, czy 
też tylko o traktat cłowy. Wobec nadzwyczajnej 
trudności, którą pociąga związek cłowy w uregulo- 
waniu podatków niestałych i manipulacyi z mono- 
polami, sądzimy, i$ o związku cłowym z Ssrbią 
jak na teraz mowy być nie mołe. Lecz także w ra- 
zie zawierania traktatu cłowego musi wprzód wiele 
ważnych kwestyj być rozstrzygniętych w łonie rządu 
węgierskiego. Jak Big dowiadujemy, zapadła one- 
gdaj na radzie ministrów węgierskich ostateczna 
decyzya, a konferencya cłowa anstro - węgierska, 
któa ma wypracować instrukcye dla rokowań cło- 
wjch z Ssrbią, zbierze sig w końcu tego tygodnia 
w Wiedniu.* Doniesienie to organu półurzędowego 
wyjaśniają poniekąd słowa hr. Andrassego, jakie 
wypowiedział w tym przedmiecie na pełnsm po- 
siedzenia delegacyi, mianowicie, że właśnie rozpo- 
czgły Big układy z Serbią o traktat handlowo- po- 
lityczty. 


Biosya. 


Z powodu sporów, jakie zaszły między profeso- 
rem Bothinem a komisyą policyjac-Janitarną w Pe- 
tersburgu co do natury choroby Nauma Prokowiewa, 
tenże prof. Botkin ogłosił wa wszystkich dziennikach 
stołecznych następującą protestaozg: 

Dnia 26 grudnia 1878 roku na posiedzeniu Rady 
medyczne; pod przewodnictwem p. ministra praw 
wewnętrznych, większość czionków Rady wypowie- 
dzieła opinig, Że grasujące epidamia w Wetlance 
jest diumg. 

Przeświadczony głąboko o prawdziwości tej opinii, 
jako prezydujący w Stowarzyszeniu lekarzy rosyj- 
skich, na posiedzeniu tego Biowarzyszenia, odbytem 
w d. 28 grudnia, przedłożyłem moim współkole- 
gom, aby zajęli Big gorliwie pisemnem obrobieniem 
kwestyi „o dźumie jako chorobie człowieka”, mając 
przy tej pracy na nwadse z jedacj strony nied:- 
głateczne bo zanadto krótkie i pobieżne trastowa- 
nie: tej choroby w najnowszych dniełach medycznych, 
z drugiej zaś przystępny da wzzystkich sposób wy- 
kładu, a to w celu jak hsjszerszego rozpowszech- 
nienia poglądów naukowych na tą chorobą, której 
samo imię powszechny popłoch sprawiać awykło. 

Będąc przekonanym sumiennie, ża jedynie nauka 
i płynące zeń Śniatło są w Etanie stawić cpór sku- 
teczny popłochowi (pamiec) temu putologicznemu 
stanowi ludzkiego mózgu, który w pewnych razach 
niemniej bywa rzkcdiwym 60 semaj epid:mii, nie 
mogłam sig cgraniczyć na jednem posiedzeniu, wy- 
jaSuisjącem kwestyę dłumy, prosiłem więc pp 
członków Stowarzyszenia, aby obrady w tym przed- 
miocie przedłużyć zechcieli. 

W ciągu tedy trzech peśied.eń nastgpnych, Bto- 
warzyBzenie lekarzy rosyjskich zajstowało sią dy- 
skusyą rad dżumą wogóle i nad tercź iejszę epi- 
demię w Rosyi w Bzezególasści. Miałem wówczas 
sposobność wypowiedzenia niejednokotnia myśli o 
niepcdobieństwie, aby óżuma w Rosyi mogła rig 
rozwinąć w tych czasach z taką siłą, z jaką gra- 
gowała u mes w wiekach zeszłych. Jednocześnie 
wssakże (ak na publicznych posiedzenikch Stowa- 
rzyszenia, jak i na wykładach w Akademii medyko- 
chirurgicznej, wypowiadsłem po wielekro6 moje 
przekonanie, że dżuma prawdopodobnie będzie Bię 
pojawiała w rozmaitych okolicach Rosyi z mniejszą 
lab większą siłą, lecz bez symptomatów niebez- 
piecznych tak pod względem Śmierteiności. jak i za- 
reż iwości. Niejednokrotnie też i na wykładach mych 
klinicznych i na posiedzeniach lekarskich wikazy- 
wałeiń i publicznie w klinice demonstrowałam na 
chorych, wypadki zboczeń w przebiega zwykłego 
tyfusu, takich, że się pojawiały petocie, tudsież 


włącznie do 1720 roka. Z pomiędzy aktów rzeczo- 


ostra obrzmienia naczyń limfatycznych w pachwi- 
nach i pod pachą mniej lub więcej niebezpieczne, 
przy jednoczesnych zmianach w śledzicnie i ner- 

ch, mało dostrzegalnych przy klinicznej dya- 


odbywać się będzie nie w sali Ratuszowej, jak; przez 
omyłkę donieśliśmy, lecz w sali Redutowej. 

— W przyszłą środę odbędzie się jak już dono- 
siliśmy, koncert amatorski na dochód Zakładu š. Jó- 
gnozie. zefa dla osieroconych chłopców. Przypominamy tylko 

Z powodu takich wypadków po razy kilka wy-|dzień nie dodając innej zachęty do licznego udziału, 
powiadałem mój domysż, że zaraza dżumy już się|bo przekonani jesteśmy, że publiczność krakowska 
znajduje wóród nas, lecz nie objawia w swej skoń |rozumie dobrze znaczenie tego Zakładu dla miasta, 
czenie charakterystycznej formie w skutek pewnych, |poprze też usiłowania do jego rozwoju skierowane. 
nieznanych nam warunków miejscowych, neutrali-| A popzrcie to tem łatwiejsze, bo) naprzód Zakład ten 
zujących jej siłę. w ogóla bardzo mało odwołuje się do ofiarności pu- 

„D. 18 (25) lutego wypadło mi publicznie, wobsc |blicznej, a powtóre koncert na jego cel urządzany 
wielu słuchaczy, badsć natarę choroby Nauma Pro- |jest istną biesiada muzykalną tak dla znawców, jak 
kowiewa, reprezentującego w sobie najdokładniejszy | miłośników muzyki i Szerszej publiczności, a jako 
obraz kliniczny dłaśmy w najlżejszym jej stopniu. | wykonawcy biorą w nim udział osoby wysoko wy- 
Naum Prokowiew przedstawiał w tobie wypadek |kształcone w śpiewie i muzyce, które tylko raz w rok 
ostrego, gorączkowego zapadnięcia z charakterem |i to właśnie w koncercie na dochód Zakładu Józefi- 
infekcyjnym, tudzież z szybkiew, bo w ciągu jednej | tów dają się słyszeć publicznie. 


niespełna doby, nabrzmieniem nacz; ń limfatycznych 
pod lewą pachą, przechodzącem w stan narywania, 
ropienia i nareszcie pękającem 26go dnia. W dnia 
28 istnienia choroby, Stłamiony na dni kilka przed- 
tem stan gorączkowy powtórzył się i w ciągu je: 
dnej nocy obrzękły naczynia limfatyczne pod pra- 


—— Jutro w niedzielę w Muzeum techniczno - prze- 
mysłowem będzie miał wykład p. Ryx „o gospodar-, 
stwie domowem dla kobiet”. 

— W dzień Śgo Józefa d. 19 b. m. odbędzie się: 
w sali Towarzystwa strzeleckiego na dochód Stowa- 
rzyszenia. wsparcia biednych chłopców atarozakonnych 


wą pachą z bardzo ostrym stanem chorobliwyń. | teatr amstorski, połączony z zabawą tańcującą, podo- 
Na skórze chorego przy publicznem badaniu jego | bnie jak przed dwoma laty. Odegrane będą komedya 
stana, 13 lutego, okazało się wiele drobnych piam |jednoaktowa hr. Fredry Pierwsza lepsza i komedya 
charakteru patociowego z rozmaitam zabarwieniem: jednoaktowa Korzeniowskiego Qui pro quo. Próby od- 
jedne z nich były jaskrawo-czerwcna, poziomkowe- | bywają się pod kierownictwem pp. Rychtera i Woj- 
go koloru, inne, zwłaszcza na rękach, z odcieniem | dałowicza, i spodziewać się należy, że zabawa uda 
sinawym, inne nareszcie, barwy malej wyrazistej, |się podobnie świetnie, jak przed dwoma laty. j 
czerwonawo-burej. Nadto miejscami : away sig spo-| -- W przyszłą środę d. 12 b. m. odbędzie się 
strega na skórze flady potoci jaż zagasłych | w tutejszem Towarzystwie Dobroczynności obiór Pre- 
w postaci niewielkich punktów zawierających w Eo-|zesowej dam. Godność ta zostawała od r. 1847 w ro- 
bie zgęszcroną epidermodialną materyg. Nareszcie |kach zmarłej przed kilku tygodniami 5. p. hr. Zofi 
na skórze Żołądza, między plamami petocionemi Arturowej Potockiej, Po raz też pierwszy od owego 
znalazły sig trzy pęcherzyki wielkości główki od|czasu zbiorą się damy Towarzystwa Dobroczynności, 
szpilki, rozwinięte widocznie na miejscach dawnych |aby z grona swego wybrać przewodniczkę, a godną 
patoci. W urynie chorego zawiera Bię białek, tem- |zastępczynię tej troskliwej opiekunki Zakładu ubo- 
peratura 392, puls 120, oddech 24, obrzękłość |gich i sierót. Rada ogólna spodziewa się też licznego 
naczyń limfatycznych dość miękka. udziału dam w tem zgromadzeniu, które dokonać ma 
Chociaż powyższy stan choroby wykluczał wszel |obioru dla dalszego rozwoju tej instytueyi tak pod 
ką możebność przypuszczeń, aby ją spowodowały |wielu względami ważnego. Towarzystwo Dobroczyn- 
przyczyny inne, jednakowoż, w celu uprzedzenia |ności z procentów od funduszów, jakie posiada i 
wszelkich w tym względzie zarzutów, choroba była |z subwencyi dawanej przez kraj, nie mogłoby utrzy- 
badaną i w innych kierunkach. Kto słyszał publi- |mać tak wielkiej liczby ubogich (około 200) i sierot 
czne wyjaśnienie Prokowiewa o chorobie szpetnej |(40), gdyby nie dochody, które zawdzięcza zabiegom 
jaką miał przed 10 laty, ten zrozumie, że profesor |dam, a szczegółowo prezesowej, jak z kwesty wielko- 
kliniki chorób wewnętrznych nie mógł popełnić ta- |tygodniowej, loteryi fantowej, ewentualnie balu, kon- 
kiej omyłki dyagnostycznej, aby przypisać minionej|certu i t. p. Zgromadzenie odbędzie się we środę 
przed 10 laty bez żadnych śladów słabości, stan|o godz. 3ej po południu w Sali obrad Arcybractwa 
chorego teraźniejszy, t. j. i ostrą niemoc ćharakte- | Miłosierdzia i Banku Pobożnego przy ul. Siennej. 
ra iifikcyjnego, petocyi na skórze, ropiący wrzód | — Wczoraj około godziny 7mej wieczór znaleziono 
pod lewą pachą i mocne obrzmienie naczyń limfa- |dziecię płci męskiej około miesiąca liczące, podrau- 
tycznych pod pachą prawą. cone na plantacyach pod ławką w pobliżu bramy Flo- 
Jakkolwiek tedy pragnąłbym sig mylić w podo-|ryańskiej. Dziecię to cbwinięte było w poduszkę, 
bnych wypadkach jak obecny, ale na nieszczęście|w koszulkę, w ręcznik płócienny, w szmatę kolorową, 
nie mog uznać się winnym żadnej omyłki, owszem, |ścierkę i obrus. Oddanó takowe do szpitala. ż 
przeświadczony jestem głęboko, że opinia moja jest| — Przychodzi nam miłą podzielić się z czytelnika- 
Błaszną i prawdziwą. Nie pozwoliłbym sobie nigdy |mi wiadomością. Najpiękniejszy i najlepszy z drama- 
bronić mojego zdania publicznie, gdyby rzecz doty-|tów Słowackiego Horsztyńscy, znaleziony w papie- 
kała jedynie mojej miłości własnej. Bez szemrania |rach pośmiertnych poety i wydany przez prof, Małe- 
zniósłbym, i zniosg zawsze wszelkie przeciw mojej |ckiego, był jak wiadomo uszkodzony, brakowało kil- 
osobie napaści i najniegodniejsze insynnacye, gdyby | kanaście kart rękopisu a zwłaszcza nie było zakoń- 
to przyczynić sig miało do rzeczywistego dobra |czenia. To zdefektowanie dramatu, a szczególnie brak 
ludzkości. Ale jak zawsze i wszędzie wypowiadałem |rozwiązania nie pozwalało wprowadzić Horsztyńskioch 
zdanie, na posiedzeniach Stowarzyszenia lekarzy, nā Ína scenę. Otóż dowiadujemy się właśnie, że p. Ju- 
posiedzeniach komisyi sanitarnej w Dumie, tudzież |linsz Mien, znany tłumacz Słowackiego, który umiał 
na wykładach mych w Akademii, że pożytecźznem |się wżyć w poetę i nauczył się go rozumieć, usupeł- 
jest i koniecznem w celach właściwie zrozumianego | nił Horsztyńskich tak, ża wspaniały ten dramat bę- 
dobra powszechnego, śledz ć za objawami pierwszych Í dzio się mógł wkrótce ukazać na scenie naszej na be- 


wypadków dżumy w jej fazie nzjlżejszaj, za temi 
właśnie objawami, które stanowiły zawsze przed- 
miot gorących między lekarzami Eporów w pierw- 
szych początkach epidemii, tak i dziś czuję się o- 
bowiązanym bronić wypowiedzianej przezemnie opinii 
o naturze choroby Prokowiewa, ponieważ opinia ta 
jest mojem nejszczerszem i gruntownem przekona- 


nefis p. Hofmanowej. Nie jest to dokończenie drama- 
tu, lecz raczej uzupełnienie go (dla sceny, jak to nie- 
dawno uczynił Laube z Demetriusem Schillera, a Din- 
gelstedt robi zawsze z Szekspirem dla przedstawiania 
go w Burgu. W Niemczech lub we Francyi gdyby 
miano przedstawiać dramat takiej jak Horsztyńscy 
wartości i takiego dla nas znaczenia, zjechaliby się 


niem naukowem, którego sig nie zaprg pomimo jz całego kraju najsnakomitsi artyści, aby biorąc u- 
wszelkich napaści, jakie sig na mnie posypią a któ- |dział w przedstawieniu, oddać hołd pamięci poety. U 
ra przetrwać i znieść potrafig stoicznie*. — Pro- |nas godziłoby się przynajmniej, aby wszyscy, którym 


fasor Botkin. 

III 

Kronika miejscowa i zagraniczn 
Kraków 8 marca. | 


Dnia 3 marca odbyło się pod przewodnictwem 
prof. Łepkowskiego posiedzenie komisyi archeo- 


leży na sercu należyte wystawienie najpierwszego dra- 
matu polskiego, dopomogli Dyrekcyi teatru w tak tru- 
dnem i niesłychanie śmiałem zadaniu. Nie wątpimy, 
że Dyrekcya dozna tej pomocy nietylko ze strony ar- 
tystów miejscowych ale i zamiejscowych. 

— Namiestnik hr. Alfred Potocki wrócił d. 6 b. m. 
wieczór do Lwowa. 

— D, 5.b. m. wieczorem doniósł był do Namie» 
stnictwa starosta s Borszczowa, że jak. go uwiadomił 


logicznej Akademii Umiejętności, na którem DrAdam | lekarz Pizar telegrafem, zachorował w Mielnicy staro- 
hr. Sierakowski przedstawił rzecz o kiszporskim Į zakonny Walzer, wśród objawów podejrzanych. Tej 
Potrynposie, staró-pruskiem 'bóstwie światła i uro-|jeszcze nocy wysłało tam Namiestnictwo Dra Meru- 
dzajów. 'Tak niemieccy uczeni nazywali owego bał-|nowieza, dokąd jnż przybył lekarz powiatowy z Bor- 
wana wykopanego jeszcze w XVII wieku, w bliskości |szezowa. Gdy nazajutrz otrzymało Namiestnictwo te- 
wsi Pacholen, wmurowanego obecnie w ścianę dziś |legraficzne doniesienie, że chory umarł d. 5 b, m., 


szkolnego a przedtem klasztornego budynku w Kisz- 
porku w powiecie Sztumskim. Hr. Sierakowski roz- 
patrując się w srgumentowaniu i w wywodach Niem- 
ców, sam skłania się raczej do mniemania, że bałwan 
ten (którego wyobrażenie w akwareli okazał) przed- 
stawia Pikulosa, bożka śmierci. W dyskusyi zabie- 
rali głos pp. J. N. Sadowski, X. kan. Polkow- 
ski, T. Ziemięcki, A, Kirkor i Dr Koper- 
nicki. Następnie po załatwieniu czynności admini- 
stracyjnych, oraz odczytaniu listu p. Seweryna Ty- 
mienieckiego o wykopywanych w okolicy Ka- 
lisza starożytnościach, p. J. N. Sadowski rozpo- 


przeto wysłało tam Dra Feigla, aby wykonał sekcyę 
zwłok. Już po wydania tego rozporządzenia Dr Pisar 
doniósł, że zmarły chorował na karbunkut. 

— Mrzeszowice d. 5 marca. 

Nowa szkoła powstała w Siedlcu pod Krzeszowi- 
cami. Jeszcze w r. 1870 gminy Siedlec, Żbik i Du- 
bie należące do XX. Karmelitów w Czerny zobowią- 
zały się własnym nakładem wybudować szkołę w Siedl- 
cu. Budynek stanął a XX, Karmelici przeznaczyli ze 
swej strony 100 złr. rocznie i 4 sągi drzewa na opał 
dla szkoły; gminy zaś wspomniane zobowiązały się 
dokładać rocznie po 100 zir, a od Rady szkolnej 


czął sprawozdanie z swoich badań archeologicznych | oczekują, że uzupełni to szezupłe uposażenie nauczy- 
przedsięwziętych zeszłego lata w ziemi Chełmskiej i|ciela. Rada szkolna okręgowa wyznaczyła już tym- 
w Wielkopolsce. W obszernym wykładzie mówił o | czasowego nauczyciela p. Leopolda Krudowskiego 
naturze i rodzajach grodzisk w tych częściach Polski.|a w zeszłym miesiącu odbył się akt poświęcenia no- 


W dyskusyi brali udział pp.: Dr I. Kopernieki, 
T. Ziemięcki i X. kan. Polkowski. 

— Prezydent m. Dr Zyblikiewiez zaprowadził teraz 
w Magistracie, iż stronom interesowanym wolno po- 
rozumiewać się s urzędnikami w sprawach urzędo- 
wych tylko w godsinach przedpoładniowych. Dotych- 


wej szkoły, którego dopełnił X. Floryan Antowski 
dziekśn i proboszez parafii Rudawy. W obrzędzie 
tym wzięli udział: X, kan. Ściborowski pleban 
krzeszowieki, przeor XX, Karmelitów X. Józef Tyrka 
i zakonnicy z Czerny, tudzież ojcowie i matki z dziećmi 
trzech wspomnionych gmia. X. Antowski przemówił 


czas bowiem był zwyczaj, iż o każdej porze dnia |przy tej sposobności, zachęcając rodziców do troskli- 
nachodzono urzędników, którzy przez to narażeni byli|wości o szkołę a dzieci do nauki. 
na przerwę pracy, co pociaga za sobą tej ostatniej| —- Ministerstwo spraw wewnętrznych w Wiedniu 
niedokładność. Zarządze.ie to uważamy za bardzo | poleciło, aby pograniczne władze anstryackie nie ta- 
właściwe, a jest ono tem więcej na miejscu, jeśli się|mowały wstępu w granice Austryi podróżnym przy- 
uważy, że strona popierająca swą sprawę nie ma|bywającym s Rosy), którzy w braku konsulatów au- 
nie do czynienia z referentem, lecz z prezydentem lub | stro-węgierskich, wykażą się co do ostatniego dwu- 
wiceprezydentem miasta, a ci dopiero obzwiązani są | dziestodniowego pobyta potwierdzeniem, wystawionem 
nakazać przyspieszenie sprawy, jeśli to uznają za sto- |lub wisowanem przez konsulat niemiecki. Rozporzą- 
gowno. Jednej tylko skromnej pozwolilibyśmy sobie |dzeniem zaś rządu niemieckiego, wiza konsulatu n'e- 
uwagi. Pozostawienie stronom całego półdnia zdaje | mieckiego obejmuje w sobie potwierdzenie wnględem 
nam się zbytecznem, tem więcej, że urzędnicy Magi- | ostatniego dwndziestodniowego pobytu, a tem samem 
strata tylko dwie godziny urzędują po południu; mo-|zastępuje rzeczone potwierdzenie, chociażby takowe 
żeby tedy lepiej było ograniczyć się tylko do dwóch |nie było wyrażnie zamieszezonem na paszporcie. 
godzin, przeznaczając jednę rano, drugą po południu, | — Doszło nas dziś s Rzymu urzędowe sprawozda- - 
bo jeżeli są tacy, którym wygodniej załatwiać inte-|nie z ostatniego konsystorza, odbytego d. 28 latego. 
resa urzędowe rano, te niewątpliwie są i tacy, któ |W sprawozdaniu tem, noszącem tytuł Prowviste di 
rym to wygodniej w godzinach popołudniowych. I w ta- | Chiese, mieści się w następujących słowach nomina- 
kim razie już nikt narzekać nie powinien i nie będzie. |cya X. sutragana Sembratowicza: „Stolica biskupia 
Publiczność powoli odwyknie od złego zwyczaju a |juliopolska in part. infidelium, Przewielebnemu Syl- 
przyzwyczai się do nowego zarządzenia z ochotą, bo|westrowi Sembratowiesowi, kapłanowi dyecezyi 
nikt mu zasady i słuszności nie może odmówić. przemyskiej, obrządku grecko-ruskiego, niegdyś alum- 
— Wystawa kobierca z herbami Polski i Litwyłnowi papieskiego kolegium św. Anastazego w Rzy- 


prefektowi powszechnego seminarynm lwowskie- 
dla kleryków ruskich, profesorowi teologii dogma- 
ej w ces. Uniwersytecie lwowskim dla alumnów 
ku grecko unickiego i łacińskiego, examinato 
dyalnemu, asesorowi i radcy w spra- 
wach kościelnych małżeństwa, doktorowi św. teologii 
i pomocnikowi (deputato Aussikiare) Mnsgra Józefa 
Sembratowicza, arcybiskupa lwowskiego i halickiego 
obrządku grecko-uniekiego.* —. 

rocznicę wstąpienia na stolicę Apostolską 
Leona XIII wysłało także tutejsze Arcybractwo Miło- 
sierdzia telegram z życzeniami. 
kowy nadszedł telegram tej osnow, 
brastwu M łosierdzia za 
łębi serca. Kardynał Nina.“ 

ł skończyć się W Neapolu proces 
na życie króla Humberta. 
iegu rozprawy sądowej 
go ani pod waglę- 


W odpowiedzi na ta- 
y: „Ojciec 8. dzię- 
hołd synowski bło- 


— Wczoraj mia 
Passanantego o zamach 
"Telegram donoszący o przeb 
d. 6 b. m. nie nie przynosi ciekawe 
dem zachowania się oskarżonej 

¿ nością swoją więcej zraża ni 
też pod względem świadków, 
się uważać za jedynego zbawcę króla. 

Wiadomości policyjme: Straż policyjna 
Katarzynę Lipską, gdy sprzedawała 

z literami W. M, a którą, jak twier- 
leść w Krzesławicach; pięć osób za 


go, który powierz 
ż do litości budzi, sni 
z których każdy chee 


dzi, miała zna 


Dnia 7 marca pochmurno, wieczorem deszcza; ter- 
mometr od -+ 5'0 spadł na -+ 1:40. Barometr idzie 
Gejrano dnia 8 stan jego był 
-+23 0. Wiatr zachodni. 

-— W niedzielę d. 9 marca: $. Franciszki R.; w po- 
niedsiałek d. 10go 40tu Męczenników. 


jeszcze w górę; o godz. 
753:4 milim.; termometru 


E E PE E V E T E E WER 


chow- 


nowa; Hr. Karol Dzieduszycki z Siechowa; Kazimiera 
Gorajski z Galicyi; Wacław Toczyski z Czajowice; 
Michał Naimski z Spytkowie; Jan Trzecieski z Kon- 
gresówki ; Kazimierz Żeleński z Cichawy. 

e ZEE EEE ZE EZ ZO WROC, 


NADESŁANE. 


Kirnowa 6 marea. 


Świetne naukowe zdania i przemawiające Świade- 
ctwa o użyteczności Bergera wyrobów smołowco- 
wych w cierpieniach płuc i szyi, z których niedawno 
pewna liczba w dziennikach ogłoszoną była, nie na- 
kładają na nas potrzeby polecenia tych uznanych 
wyrobów w rozgłośny sposób. Wszystkim osobom chcą- 
cym używać doskonale działających kuracyj smołow- 
cowych, radzimy usilnie, używać tylko wyrobów smo- 
łowcowych Bergera i wyrażnie tych w aptekach za; 
żądać. Cena flaszeczki Bergera kapsułek smołoweo- 
wych 1 złr., puszki blaszanej pastylek smołoweowych 
Bergera 50 ct. Te ostatnie są lekko trawiąte i ka- 
żdemu odzowiednie, 

Główny skład w KRAKOWIE u p. W. Redyka apt; 
w NOWYM SĄCZU up. R. Jakubowskiego; w ZYW- 


CU u p. Blumenthala; w TARNOWIE u pp. N. Ten- 
czyna, J 


mosa prezesem 
inep :ztora szkół 
gubernatora Tirnowy a 
wiatowej. Po żywych 
uznało głosowania 
w języku nie krajowym d 
głogami przeciw 102, iż 
łącznym językiem ząromadzenia. > 
Petersburg 6 10 Marca. Agence rusze pisze: 
Dspesza okólna ke. Gorezakowa, ne d:miga Się 
bynajmniej przećłułenia okupacyi Bułgeryi i nie 
aaznarza również na poddanie konferencji i orze- 
aniu posłów europejskich w Konstantynopolu py- 
t:ń zis rorstrzygniętych na, Kongresie barlińskim, 
albo innych jakich pytań, któr ` 
terlińskiego dały początek: trudnościom, a wśród 
Depesza okólna wskazuje 


tego zostały uchylone. } wskazuj 
tylko konieczność bezpośredniego porozumienia się 


TEATER., W niedzielę d. 9 marca po raz drugi 
obraz ludowy w 4 aktach, ze śpiewami i tańcami, 
napisany przez Adama Staszczyka, £ mu- 
fmanna: Noc Świętojańska. — Początek 


spodarstwo, 


Wiedeń 6 marca, 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2642, gabi- 
tych wieprzów 561, zabitych owiec 222, żywych o0- 
wiec 1562, jagniąt 1480, żywej nierogacizny 1340. 
cono od złr. 40 do 54, 56 ztr.; — 
d złr. 45 do 50 złr.; — zabite owce 
owce węgierskie w wełnie 48 
36 do 50 za 100 kilo mięsa; 
jagnięta za parę 5 do 11 zir. Na wczorajszym targu 
i kontumacyjnym było galicyjskich wołów 1201; pła- 
|. cono 47 do 52 złr., osobliwa jedna partya 54 złr.; 
` "targ był bardzo mdły, niesprzedanych zostało blisko 


Wilhelm Amirowicz. 


zabite wieprze o 
25 do 48 złr.; żywe 
do 5i złr., strzyżone 


Wiedeń 6 marca. - 

A ©kowłóa. — Ha namem targowiska wciąż 
bardzo mały obrót; -ċena niezmienna 27:50—27*75. 
Pesst, 5go marca 26:50 — 27 sir, — Wrocław 
5go marca: na marzec 48:60 maark, płacono; — Ra 
0— —mark. płacono. — Baone 
w zaiejnau 4990 mark., Fa 
ma czerwiee-lipiec 51'40 mark. 
w małajsża 51:30, mrk., 


maj-ozerwiec 486 
ein, 5go marca: 
wiosnę 50 60 mark., 
— Berlin, 5go marca: 
na' marzec 51'— mark., — ma kwiecień - maj 52'10 
mą maj-oserwieo 5230 mark. — Paryż, 
na ten miesi 55— frank., ma kwiecień 
55— frk, maj-sierpień 56— fk, na wrzesień-gru- 


E E S A 
Przyjechali do Krakowa od d. 6. do 7 marca. 


= HOTEL VICTORIA. Fr. hr. Łubieński z Proszo- 

wic; Adolf Schiitz z Biały; Alfred Javal z Paryża; 

H. Koloswary z Wiednia; Alfred Lyon z Hamburga; 

Alfred Zaręba Oielecki, Artar Zaręba Cielecki z Gal- 
JHOTEL SASKI. Hr. Ludwika Bobrowska z Bogo- 
niowie; hr. Henryk Zychy z Wiednia; hr. Szczęsny 
Kósiebrodzki ze Lwowa; Juliusz Tustanowski ze Liwo- 
Rupniewska, Helena Łuniewska z Kon- 
chard Gerlach z Norymbergii; T. Swier- 
czewski z Chrobrza; Dominik i Karol Starzyński s Ka- 
mienicy; Helena Sowińska z córką z Grodna; Tekla 
Bossowska z Pioluka; Adam Trzecieski z Galicyi; 
X. K. Radomski z Lubacza; Wilhelm Freud z Tar- 


papierów publ. 
Mongregacył Kupieckiej. 
HMraków 8 marca. 


Kurs pieniędz 


Ruble papierowe rosyjski za 100 rs. . 
Rubel srebrny obrączkowy 5 
Marki niemieckie za 100 marek . . « « « « 


e o o 


Tiagat e on Deed 
Srebro austryackie za 100 złr. 
Kupony sreb. płatne 


Listy zastawne i obligi. 


6% pożyczka krajowa galicyjska . . 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
A% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 


% listy  , 
6% listy dłużne gali 
BY, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . | 
ty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
, za 86 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 

6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 

ty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
. „za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 

Pvioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100% 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rnbli 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. II [ „ 100 rubli 
5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 | „ 100 rubli 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. | „ 100 rubli] 


wć Lwowie 
za100złr.w.a. 


o 


Oprócz bież. kuponu obliczającego 
się każdodn. w miarę terminu płatn. 


Akcye kolejowe i bankowe. 


Akcye kolei Karola Ludwika . 
Lwowsko-Czerniowieckiej 
banku hipot. we Lwowie 
banku gal. dla h. i prz. w Krak, 


Losy miasta Krakowa . » o 
Losy miasta Stanisławowa . 


be ÓW 
Wieden 6 marca. 
Obligi długu państwa. 
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rt /, Renta papierowa . 
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artykułem V pokoju pragskiego warunków. Rząj 
duński mniemał przeto, iż traktat nie zamierzą za- 
przeczyć temu, iż te same względy jeszcze istnieją, 
które spowodowały Prusy do wejścia napowrót 
w kwesty odstąpienia północnego Szlezwiku. Pod- 
czas wręczenia noty w Berlinie przyszło do wymia- 
ny zdań, a wkrótca oczekiwać można odpowiadzi 
na piśmie. Nie ma jędnak żadnego powodu do mnie- 
mania, iż okoliczność ta wpłynęła na stosunki obu 
państw. 

Londyn 6 marca. W Izbie niższej na zapy- 
tania Wihitewella odpowiedział Bourke, że ko- 
misys dla wschodniej Rumelii wypracowała Bześć 
rozdziałów konstytucyi zaliczając w to dział o fi- 
nanszch. Zupełna ewakuacya Rumelii ze strony To- 
Byjskiej jest z pewnością cczekiwana za nadejściem 
pory naznaczonej traktatem. Traktat pozwala Por- 
cie trzymać załogi w punktach pogranicznych a 
wrazie zamieszek wtargnąć do prowincyi. Na za- 
pytanie Cogana odpowiedział Bourke, że rząd 
wziął pod rozwagą wniosek Porty względem mia- 
nowania komisarza finansowego i układa się z rzą- 
dem francuskim; o każdym kroku w tej sprawie 
będzie Izba zawisdomioną. Hartington pyta, ażali 
prawdziwą jest pogłoska, że w skutku zaburzeń 
w Birmie wysłano tam wojsko angielskie? N or th- 
cote oświadcza, że ani on ani Bourke nie wiedzą 
o takiej pogłosce; domyśla sig przeto, że jest ona 
zmyśloną. 

‘Madryt 6 marca. Serrano przybył tu dziś 
i przyjmowany był przez króla. Sądzą, że dziś wie- 
czór utworzone bgdzie nowe ministeryum. 


ECU AE Z: 


płacą - 


16 — 
21 50 


63 35 
63 95 
75 95 
111 50 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Deposss telegraficzne, 


Serajewo 6 marca. Przebywający w Ssraje- 
wie wychodźcy mahometańscy z Niksicza , wrócili 
tam dzisiaj, jak donosi Bosnische Correspondenz 
Rząd o tyle był im pomocny, iż dostarczył im środ: 
ków przewozowych. JB 

Bruksella 6 marca. Socjalista niemiecki 
Hirsch, wydalony przed kilkoma miesiącami z Francyi, 
wydawca niemieckiego czasopisma Laterne otrzy- 
mał dziś rozkaz opuszczenia Belgii. 

Brukselia 6 marca. W Izbie deputowanych 
minister spraw zagranicznych Frère-Orban o- 
świadczył na zspytanie tycząca sig porozumienia 
z Watykanem o rózmowie pewnego posła w karyi 
iż doniesienie to jest bezzasadne. Od ostatniego je- 
go cświadczenia nic się nie zmieniło. Również myl- 
nem jest twierdzenie jakoby Papież albo kardynał 
sekretarz stana wyrazili sią z powodu ostatniego 
lista pasterskiego biskupów belgijskich. 

Kopenhaga 6 marca. Dagbladet zaprzecza 
niepokojącym wieśsiom, tyczącym Rig stosuska Da- 
nii do Niemiec i mniemanych propozycyj i żądań 
ze trony niemieckiej, oświadczejąc z dobrego źró- 
dła, że rząd duński w bardzo umiarkowej noc:6 wy- 
wiadywał Się w Berlinie o osnowę traktatu z dnia 
11go października 1878 r., albowiem nasuwała się 
|myśl, że Prusy chcą jedynie uwolnić Bię przez to 

od zobowiązania traktatowego i od przepisanych 


'Dzienniki poznańskie dono 
w parlamencie berlińskim obrato swym prezesem 
księcia Romana Czartoryskiego, zastępcą p. Mag- 
dzińskiego, sekretarzami pp. Szczanieckiego i X. Jaż- 
dżewskiego, Kwestorem hr. Stefana Kwileckiego. 
Komisyę parlamentarną składają pp. Msgdziński, 
X. Jałdżewski i Czarliński, 


40, Losy z roku 
40 


Obligi indemmizacyjne. 


Weg. gal. Lu 
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50, Obligi poż. kolei węgierskiej 
-69, „Renta węgierska złota |. 
4y, o 


Akcye bankowe. 


$Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . . 


Escompt-Gesell. ni ł 
Gal. Banku hipotecznego 


$ d 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 
: SED 


ROCOTO A AO O 


Verkehrsbank ogólny . . o 
Wied. Bankverein . 
Lombard- & Es.-B 


Donau-Dampfsch.-Ges 


Salzburg-Tyrol . 


Franciszka Józefa . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-Ja8sy: 


Tirnowa $ marca. Dziś skończyły się obrady 
nad regulaminem zgromadzenia narodowego. Jutro 
zastąpi wybór prezesa i biór. Ludność mnzułmań- 
aka Tirnowy i okolicy podała do delegata angiel- 
s*isgo petycyg, Skarżąc Big na władze administra- 


mtocaritw. SZA 

Pelersburg 7 marca. Berliński profesor Dr 
Levin, którego zdanie o chorobia Proxowiewa o: 
głosiły Petersb. Wtedomosii, nie miał sobie go- 
wierzonej misyi urzędowej (Lsvin poparł poniekąd 
zdanie Botkina, i dla tego chciano pokazać, Że on 
jako nia mający urzędowej misy 
o stanie choroby Red.) 


Powtarzamy nainnem miejscu raz jeszcze nomi- 
nacyę X. biskupa Ssmbratowicza według 'urządo- 
wych Proviste di Chiese, doszłych nas z Rzymu. 
Dontszą nam dalej, ża skoro tylko czcigodny: no- 
minst otrzyma kullę z Dażtaryt, uda się z nią do 
jednego z arcybiskupów lub biszupów z prośbą o 
konsekracyę. Główny kładą nacisz na słowa nomi- 
nacyi deputato Ausiliare, która znaczą, że X. Syl- 
wester Sembratowicz został Episcopus auwiliaris 
Metropolitae, ozyli jak u nas zwykla nszywano su- 
fraganem Metropolity lwowskiego. W kapitule lwow- 
skiej cbrzędu grecko-nnickiego wakuje obecnie pri- 
ma dignitas. Czy otrzyma ją nowy biskup, nie wia- 
domo. Zaręczają nas jadnak ze źródła kompeten- 
tnogo, że jedna sprawa z drugą nie ma związku. 

Delegacya austryacka prawdopodobnie na dwóch 
lub ma trzech posiedzeniach skończy swe obrady. 
Wnosimy to ztąd, że wydział jéj budżetowy go- 
tów jnż jest z wnioskami, a tylko p. Sturm wy- 
pracować ma sprawozdanie, które jntro przedłoży 
wydziałowi. Tak więc ws wtorek rozpoczną się juź 
obrady ns pełnem posiedzeniu dalegacyi i zape- 
wne na dwóch a najwyżój na trzech posiedzeniach 
d|akończą. Natomiast zupełnie przeciwnie ma się 
rzecz w delegacyi węgierskićj. Dopiero onegdaj 
wieczór zebrał się jéj wydział do spraw wojsko- 
wych i rozpoczął obrady nad przedłożeniom o kro- 
dycie na okupacyę w r. 1878. Wybrano podkomi- 
tet z trzech członków, który ma zbadać wydatki 
techniczne, albowiem według przedłożenia rządo- 
wego wynoszą one 12: milionów, według obliczenia 
zaś sprawozdawcy posła Markusa, wynosić meją 
przeszło 19 milionów. Mimo tego spora wydział 
miał nadzieję, że jeszcze wczoraj załatwi to przed- 


Germania dowiaduje się, że ks. Bismark prze- 
głał teraz dopiero odpowiedź do Rzymu; jest ona 
pojednawczą, ale nie daje nadziei rychłego zakoń- 
czenia pomyślnie układów. Mimo nieustającej suro- 
wości postępowania władz pruskich, Germania 0026- 
kuje końca kulturkampfa. 
: Prezes parlamenta niemieckiego Forkenbeck u- 
czuł się dotkniętym słowami ks. Bismarka z pówo- 
du obrad nad ustawg „wędzidłową* albowiem 
kanclerz zlekceważeniem wyraził się o prowadzeniu 
obrad parlamentu. Już nazajutrz dał prezes do po- 
znania Izbie, że gdy zmuszony jest poddać kryty- 
ce swoje prowadzenie obrad, przeto dalsze urzę- 


Radola . + 65-203 
Siedmiogrodzka I. . 200 7, 
Staats-Kisenb.-Gesell. , 200 , 
Siidbahn (Lombardy). 2007 
Siid-nord. Verb. (Par.) 210 
Theissbahn (Cisańska) 200 
Tramway Wiedeń.. . 170 
nowe 70 
pkowska. 200 
„. Nord-Ost „, . . 2 
„  Westb. Stuhlw.. 200 
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105 —| Akcye różnych przedsiębiorstw. 
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr, . 5%, 


Gas-Industrie Wied. . 90 » 


‘Liesing. browaru . . 100 p 


Listy zastawne. 


6%, Agr. Zakł, Kr. dla Gal. i.Buk. 15 lat 
50 Boden Kredit allg: złotem płatne 
papier. '53 lat 


BY a: AE, ; 
6%, Bukow. Kasy Oszczędności 


6%, Towa. kred. krakowskiego? 18 lat 


79 Listy dłużne Włość. » 


6%, Towarzystwa kredyt. 36-lat 
10 7 roe . 86 lat 


49, Gal. Tow. kred. ziemsk. 
59, Gal. Tow. kred, ziemsk. 


Bo „ nowe 37 latli 


/ n LJ 
6%, „ Bank. Hipot. Iwow. 
°, „Włość. » 


0 ”, 

51/0, Hipot. Morawskie. . . . 36 la 
50/, Bank. austr. węg. (National.) mon; k, 
fo o) " » v NA W. a 
50 Szlązko aust: Bod.-Kredit-Anstalt 
53,9 Real-Creditbank . . . 36%, lat 
Ba/,0/, Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
51/,0, Weg. ogól. Bod) Kred. . 34 lat 
51% »„ Boden Credit-Institut , , 
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Priorytety kolei. 
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n » n 
Donau-Dampfsch. e » e 
e E 4 2000 

n „ złotem . 200 „ 
Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 „ 
(Elżbiety . .;. „ « + 100 „ 
Ł) 

n 

n 

» 


prawo mówić zawsś 
cheq. Forkenbe 
Zgromadzenie narodowe 
wybiało diś jediogłośnia byłego exarchg Anti- 
a wiceprezesami Ekoncmowa, 
z Warny i Korawlewa byłego 
dziś przełożonego Redy go- 
rozprawach zgromadzenia nie- 
deputowanych tureckich jako 
aranego i uchwaliło 108 
język bułgarski jest wy- 


e cå czasu traktata 


i, nie może orzekać 


cyę i Włochy. I de 
owała sprawę długu Kuby i przyszłej admini- 


Porty z Tcquevillem założyła 
Rosya protest. W proteście tym mówi, że nie pod- 
nosiłaby żadnych zarzutów przaciw finansowym kom- 
binacyom kapitalistów fcancuskich, gdyby Porta nie 
dawała rękojmij na dochodach, która po kongresie 
berlińskim były już obciążone. Pożyczka Toquevilla 
sig na haraczu z Bułgaryi, do którego ma 
ństwo Rosya tytułem wynagrodzenia <ko- 
. Rząd rosyjski jast zdania, że naj- 
mierze sędzią może być komisya 
Na protest ten- odpowiedziała 
Pórta, że nigdy nie dawała Rosyi pierwszeństwa 
i nigdy nie zrzekała sig prawa rozporządzania 
swami dochodami, jak tego wymagać będą interaza 
państwa. Haracz bułgarski nie jest żadnym nowym 
dochodem. Nierozgądnem jest ze strony Rosyi sprze- 
ciwinć się kombinacyi, która redukuje ogólną sumę 
i tym sposobem podnosi stosun- 
tensyj rosyjskich. Komisya Kon- 
żadnego politycznego charakteru. 
o życzenin wierzycieli, że komisya 
dwóch angielskich i francuskich 
członków. Mianowanie komisyi w myśl wyrażoną 
przez Rosyę, nie miałoby celu; gdyż Tarcya zawarła 
już umową ze swymi wierzycielami. 


Ostatnie telegramy „Czasu, 


ktracyi tej kolonii. 
Przeciw umowió 


opiera 
pierwsze 
sztów wojennych 
lepszym w tej 

międzynarodowa. 


szą, 2e Koło polskie 


długu tureckiego 
kowo wartość pre 
trolająca niema 
Porta uległa tylk 
ta składa się z 
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dowanie stanie się dlań niepodobnem. W każdym 
innym paziamencia minister może być przywołany 
przez prazssa do porządku, w berlińskim zaś nie- 
ministrowia a nawet komisarze rządowi mają tam 
e, gdy zechóą i mówić co ze- 
ck dał się jeszcz uprósić i pozo 
ataga ma urzędzie, ale mie wiadomo, czy długo, 
ba chciałby tylko, aby-pod jego prezydencyą u- 
kończono obrady nad ustawą „wędzidłową.* 

Nordd. allg. Ztg mówi, że obsadzenie posady 
podsakretarza stanu Spraw skarbu psń:twa w kan 
Glerstwie nastąpi dopiero w chwili rozpoczęcia o- 
brad w parlamencia nad projektami ustaw pódat- 
kowych. Jest to właściwie urząd ministra s*arbu 
na cało Nismey. W Berlinie utrzymuje sig pogło- 
ske, Że urząd ten otrzyma prszydenć rejencyjny 
Bóttieker. Ustawy podatkowe i taryfa ceł maję 
być wniesiona osobno, eby choć pierwsza mogła 
gig utrzymać. 

W sposób bardzo oględny tłumaczy urzęd. dziennik 
dański Dagblddet notg rządu swego do Berlina 
z powodn zmienisnia art. V traktatu pragakiego. 
Oględność ta jest konieczną w połuźeniu ałakój Da- 
nii wobec silnych Niemiec, bo nażby rząd niemie- 
oki chciał się okazać obrażonym za taką cieka- 
wość Danii. Pamiętają wszyscy sprawg Duchesna 
w Belgii, które dała powód rządowi niemieckiemu 
ds wytoczónia nismal procesa Bzlgii. Coś podo- 
bnego dziejs sig teraz w Danii. Morgenbladet do- 
nogi, żą rząd niemiecki zażądał od duńskiego wy- 
toczeria procesu dzientikowi duńskiemu Zgdrą: 
landet za obrazę rządu niemieckiego i ka. Bismsr- 
ka. Nia wiadomo, ce pocznie gabinet duński w tój 
TZeGŁy. e? 

Gabinat Waddingtona chwi 
dzy przez Jaliusza Grévy, gabinet ten przyjął już 
do grona swego reprezentantów „unii republikań- 
skioj“, jakimi Są Legćre, Tirard, którzy gabinetowi 
dawać będą zarot większy ka lewicy. W tej chwili, 
gdy komisya Izby ma dać zdanie swoje o procesie 
ministrów 16go maja, a ministrowie Waddisgton i 
Marcóra oświadczyli sig przeciw procesowi, Waddin- 
gton nie znajdzie już takiego poparcia u Lepóra 
jakie mu dawał Marcère. Zrobił więc z tej sprawy 
kwastyg gabinetową. Może unia pastanowi korzystać 
j sposobności i strącić go? Użrzysaują, 29 w Iz- 
bie znajdzie jednak większość po sobie. i 

O kryzys gabinetowej w Hiszpanii nis ma je- 
szcze dokładnych wiadomości. Canovas del Castillo 
po cztarech latach rządów ustaliwszy monarchię, 
samierzył rozwiązać kortezy, & gdy Eról „Alfons 
wezwał dla zasiągnięcia rady dawnych przyjaciół į 
twego domu Sagastę, Balmasedg, Alonsa Martinez, 
Posadę, Herrerg i Serrano, ci mieli orzec, że trze- 
ba utworzyć gabinet liberalny ze względu na Fran- 
Canovas chciał, aby nowa Izba zde- |: 


; Wiedeń 8 marca. (pryw.) Zdaniem Fremden-; | 

blattu kroki militarne zarządzone że strony tureckie: 
w Nowym Bazarze pozbawione są wszelkiej cechy, 
| prowokacyjnej albo zaczepnej przeciw Austryi. Były 


Eperies-Tarn. węg. część 300 „ Baj, 
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Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . 
» » wal. austr. . . . 
„  Mor.-Bzląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1872. . 


poż. 1876 r. . . 100 zir. 5 


5 Em. 1873 „ 200 
Fiinfkirchen-Barcser . . 200 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 

á I „ 1867 300 
a IM „ 1871300 
5 IV „ 1872 300 
Głlognitzerbahn na mon. kon. 
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 


Franc. Józefa Em. 1867 . 200 
n 


Neuburg- Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200 

5 ə» Lit B. . 200 
-p Em. 1874 19 


fudola==". WY. 2. 300 
m, 


= Em. 1872 . . 300 
»  Salzkam. gut, zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 

Staatseisenbahn fr. 500 . 

„ Em. 1874 500. 


BM. AE 255 
Em. II 1874 . 200 ,„ 


Südbahn (Lombardy. . 500" fr. 
Siidnordd. Verbind. . . 100 „4! 


» » I Em.. 9 


3 Em. 1875 


"Theiesb.-Gesell. sia 


Weg. gal. Łupkow. . . 200 
: II Em. 2 
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„  Em.1874 200 


s 
OCJEKICJEJCJEJE 


3333 
A 
n 
5 
5 


Losy, 


50/, Donau-Regul. . . . . zir: 250 
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Węgierskie . + » 
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ona zarządzone na dowód, iż Turcya sama jedna 
jest w stanie utrzymać spokojność wobec zawikłań 
gerbako-albańskich. — Donoszą z Szegedina, ża 
pomimo energicznych usiłowań i pracy tak wojska 
jak cywilnych robotników dniem i nocą, obawa ka- 
taste: fy ciągle się wzmaga, a dziś niebezpieczeństwo 
doszło do punkta kulminacyjnego. 

Berlin 7 marca. Na porządka dziennym po- 
siedzenia parlamentu jest drugie czytania ustawy 
o władzy karnej w parlamencie. Dap. Schwarze 
wnosi poprawkę względem obostrzenia regulaminu. 
Stauffenberg wńosi, aby w razie odrzucenia 
ustawy projektowanej i wniosku Schwarzego, polecić . 
£omisyi regolaminowej, aby ta pod przewodnictwem s 
prezsia parlamentu zbadała pytanie, czy potrzeba = 
zmian w regulaminia, a w razie uznania ich po- 
trzaby ma poczynić Btogowne wnioski w Izbie. 

Berlin 8go marca. Parlament na wczorajszem 
posiedzeniu odrzucił w dragiem czytania ustawę , 
zarna dla parlamentu, a przyjął wniosek Stauffen- 
borga, aby komisya regalaminowa zbadała, czy za- 
chodzi potrzeba zaprowadzenia zmian w regulaminie. 

Baryśń 7 maro. Zwycięstgo rządu pod wzglę= 

dem zaniechania proceju przeciw ministrom 1650 
misje, zdzje mig być zapawnionem. 
Paryż 8 marca. Pomimo oświadczenia mini- 
strów, iż gabinet przeciwnym jest postawieniu 
ministrów 16z0 maja w stan oskarżenia, uchwaliła 
komisya 21 giosami przeciw 8 wnieść postawienie 
rueszonych ministrów w stan oskarżenia. 

'Neapol 7 marca. Proces królobójcy P &s8s a- 
nanto ukończony. Kawa przysiggłych uznała go 
winnym nie przyjmując okoliczności łagodzących. 
Sąd skazał go na Śmierć. f r RE 
~ Londym 7 marca. W Izbie niższej odpowie: © 
dział jiny sekretarz Lowther na zapytanie Pår- 
nella, że wicekról Irlandyi nie przyjmował Cesa- 
rzowej Austryackiej za jej przybyciem do Dublina, 
gdyż Cesarzowa podróżowała jako osoba prywatna, 
urzędowe przeto przyjęcie mogło było się zdawać na- 
tręctwam. = Aiek i 

Madryé 7 marca. Gabinet Martin ez-C am- 
pos utworzony. ; py 

Petersburg 7 marca. Jensrał Tottleben 
opuścił ,Adryanopol. Przed odjazdem przyjmował |. 
deputacye mieszkańców wszystkich wyznań, Tar- 
ków, Greków, Bułgarów, żydów i Armeńczyków, . 
które mu wręczyły adresy z prośbą wyrażenia Ce- 
Batzówi nieograniczonej wdzięczności za wspaniałą 
opiekę oraz za lojalne, uczciwa i łagodne zachowa 
nie się wojsk rosyjskich. _ = 


$ 


zatem greckia nie będą zaspokojone. 207 DZE 
+ Petersburg 8 marca. Cssarzowa, której stan 
zdrowia czyni pobyt .w Krymie pożądanym, ma 
tam odjechać w końcu marca. Cesarz chce jej to- 
warzyszyć i po dwamiesięcznym pobycie powrócić. 
Upatrują w tem dowód spokojnego zapatrywania © 
się najwyższych sfer na położenie wobec niepoko- 
jących pogłosek. 
| Nowy Jork 7 marca. Elihu Burrit umarł. 
(Eliasz Burrit miał niegdyś rozgłos, jako apostoł 
wiecznego pokoju; od wielu lat zupełnie zapomnia- 
ny; pisma jego do dworów, rządów i parlamentów 
pozostawały bez odpowiedzi. Wydawał on też bro- 
szury w duchu pokoju, objeżdżał Amerykę i Euro- 
pę, na meetingach głosił głowa pokoju wiecznego; 
liczył lat 78.) 
/ Kursa, Wiódeń 8go marca, godzina 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 63:40.— Renta srebraa 
63:90. —- Renta złota 76:15. — Losy z r. 1860 
116:10. — Akcys Banku Narodowego 491: —, = 
‘Akoya kredytowe 231-—..— Londyn 11675, — 
Srebro 190' —. —. Napoleony 9'29/,., — Lombardy 
65—, — Losy z roku 1864 '151-—, — Akcys ko 
lei Karola Ludwika 222'25. — Akcye kolei Lwo> 
Akcye kolei wege 
nglo-Bank 99:60. — 
'50.— Marki 57:40—. © 
Ve Listy zast. galic. Zakładu © 
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40 Donau-Dampfsch. . „złe, 105 
qJmszprukuj + « « « « e Ya 0 
Keglewicha . . “e oo 4 10Y, 
Krakowskie . . « « > i 
"Ofner (miasta Budy) . 


Pa s. 57, 
Rudolfa . . . 
Salma e E o o 
„Salzburgskie . . 
St. Genois : 
i Ara Ae A 
EASi esteńskie 
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„Windischgrifza » „o o <e «o: 


` Waluty. 
'Dukaty WAŻRE: o +» s « 0 
20 frankówki e. 0-0 -2; 0 6000 7 
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>». © © © © © ojo o 


OWORCACAC ZO 
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Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl, angielskie.. MOZE 
‘83 20] Listy tureckie złote a . « » s se 
101 50102 —| Srebro za. 100 złr. . s e e oao 
= —| — —| Kupony srebrne za 100 złe. < « » » 
— —| — ~| Marki niemieckię za 100 marek. . ° |-57% 
‘77 10| 77/70] Ruble papierowy zą 100 © « o «atf 
75 —|405 25 3 


e o œo e 
° 


Lwów 7 marca. 


Akcye Banku hip. gal. 200zł. . . 


158 —159 —| 5%, Listy zast. low. kred. ziem. . . 
wa” tre] ja POZACH % kad » » » - . . 
sza RZĘZAJEDY SaN a a 4. 029 (=lotnie || 
112 60118 | | 6% “s  „ Banku hipot. gal. . . 
-99 40|-99 70] 6% _ » > Z włościań. gal. . 
87 50| 88 50] 5%, Obligi indem. gal. 10%, podat. . 
88 —| — —| 6%  „ . pożyczki krajowej «œ . < 
74 50| — —]| Rubel rosyjski papierowy « s'e o > 
9475| — —| Srebro austryackio ^ o sei e sę onio o 
'86 20| 86 60] Kupony w srebrze « e o e e o e 


sda | wanaradu 
88 C| 83 50 : -Warszawa 2 marca, na 
67 25) 67 75].49/, Listy zastawne I'seryi o a o o 
— m—| — — UA z sini TEN a. o o 
z kupon .| 8 


ZŁE a nowe 1869 r. . . 
ERAT "- _ kupon . 

40/, Listy likwidacyjne e e „ « o o 
i i kupon . 

Akcye kolei Warszaw.-Wied.  « e o 
»_ »_ Bygdoskiej o. « e œ 
5%, LosyPożyczki prem. ros. 1864 . 
15% n > n m 3 n {1866 O 


165 —|165 25 
'82 —| 33 — 


kwietnia b. r. (60213) | e K T g ( T 
Be sprzedania imj anaterynowa do ust k. R I | MP - 


om ZAB 2 Niedsteli $ Maroa 1809, | iska 
Wo środę dnia 12 maroa r. b. 


bank Gli dla Rand i Przemyska w Krakowa, ow ewa, | W dm e 20 w kak 
wydaje Asygnaty kasowe 


pokojem obok do wynajęcia od 


na dochód 
Zakładu Ś, Józefa dadsieroc. Chłopców |Emietnia. — Wiatomośó a stsóża na 


Podziękowanie. 


‘Serdeczne podziękowanie składamy WP. 
Sanderskiemu za gorliwe zajęcie się 
ogrzebem š. p. Ojca naszego — co nam 


[598] 


iedzi ki iejscowym, wiele przykrości mo- A > ż 
W poniedziałek d. 10 marca b, r. BIN 3ako zamiejscowym, giele przyi Cai 5 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu aleja (632-2-3) 
odprawionem będzie wszystkim Osobom zostającym w podobnem 6 Aj > BO $ Eozoert Amatorski 


w kościele parafialnym w Mogile smutnem iz gzetelne usługi p. San- 


5 6 JA c] 90 
żałobne derskiego. ) Żarskie. » » NER » 
Nabożeństwo KREDZIE » „180 » » d 


M. Jana Peyon osoba rr] KANTOR WYMIANY 


Kanonika hon. Lubelskiego, Dziekana zy sobie przyjąć obo- | tegoż Banku kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety na własny 
Bolechowie., proboraosa . Magilikiego, wiązek do zarząda domu lub też opiekowa- |rachunek i w drodze komisowej.  Wykonywa również polecenia zamiej- | baryto 
zmarłego przed rokiem, Flory siebie] NERO. ole scowe bezwłocznie, 
se s afi in . U O O 
Kees dka "Kolegów 1 Przyjaciół Fmariego [|| piętrze. (645-1-3) Kraków dnia 8 października 1878 r. 
O EO TTE OZAOZEZCODAD ZZA RZA 


ZE pPTANZA. 
Mieszkanie |[poooooo'Q©o©0066006606. ę 
EE OIENESA ; mae an kai s 0 RA: RE 
ine z 
esaa ||koja T któmi amase o isoO UaAwsKA fabryka machin i odlewarnia żelaza 
aa 4 RE pry s > =) 0 wyrabia i dostarcza w najlepszem wykonaniu: kompletne 


ze współudziałem 


orkiestry pułka 40 pod kierunkiem c. k. 


Enie mem "ako kościaną 


ŚĆ Tez Program: Pe 
may lea, poui oda naria]  Parowang 
tiok]. 3) Arya ze „Strasznego Dworu" naj w najlepszym gatunku, s zarączeniem 
hm, Op. tów. lamat Wenecki“ ma | 54/4 do 40/, agota i 21 do 280/, kwasu 
(191-9-) CZĘŚĆ Ilga. 5) Duet z „Belizaryuszać na sop. i] OBIOFOWCZO, Odznaczoną na wystawie 
h Warszawskiéj 1874 r. dyplomem 
aERBamia, nebyś można albo u pod- 
pisanych lub w Agemeyi dis 
RBelmsixów B. ffikuekiege 
w EMraskewie, 


Pierwszorzędne krzesła po 3 słr. Drugo- : 
rzędne po 2 złr. Wstęp na salę 1 słr. 50 e. © wezesne zamówienia 


Na galeryi nemerowane miejsce 1 złr. 50 e., | £PRSSBR się. (296-7 20) 
nienumarowane 1 zir, (636-4-5)| Fabryka parowa mąki kościanśj i spodium 


jw | D, Schinberg 6 Frankel 


d 


0 arządzemia najnowszego systemu dla browara i fa- 


Za spokój duszy 6. p. Bryk słodu, kompletne urządzenia dla młynów 


ZATWARDZENIU |0 ED. TATZEL w Opawie 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Piqułek roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 


granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- Główny skład i rozsyłkę 
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 


4 k ły kraj i zagranicę 
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się A 
używać SR środek RAS oczyszczająca e. k. patentowanych sgecyficznych 


meee ee aLij WYROBÓW PURITAS: 
Rain ag riean e A e 1 0 at n 
Ay Biba w opł Po Bala E S£ MYDŁA DO UST I ESENCYI DO UST 

Denis 147, Tal I PURITAS SZCZOTECZEK DO ZĘBÓW 


Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
Mr. ©. WI. Fabera 


czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
objęła podpisana hurtowna ficma i wykonywać będzie punktualnie nadchodząca 
do niej zamówienia. (505-2-3) 
PELIES GRIENSTEIDL 


skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
w Wiedniu, Sonnenfelsgasse 7. 


Zie zbioru powieści historycznych 
_ znakomitego naszego pisarza 


Józefa Ignacego Kraszewskiego 


wyszła z druku 
VIII powieść historyczna z czasów 
Kazimierza Sprawiedliwego 
pod tyt.: 


Stach z Konar 


w 4ch tomach. Cena 6 złr, 60 ont, 

Skład główny w Krakowie u Gh Gie- 
bethnera i Iki, we Lwowie 
u GGubryńewicza i Schmidta, 
w Poznaniu u m. Leitgebra i Sp. 


biego ze stanu kasy. 4) Wnioski Wydziału. „pod Sicńcom“, W. Redyka i J. Trauczyń: 

5) Wybór nowego Zarządu. 6) Zmiena sta- skiego; we Lwowie w aptekach: Miko- 

tutu, 7) Wnioski pojedynczych Członków | sscha i Braci Łazowskich; w Czerniow= 

Towarzystwa, , (630-3 3)| oach u J. Scbnircha; w Poznaniu u R. 

„Wstęp dozwolony za okazaniem karty le- Barcikowskiego; w Paryżu u A. Soko- 

gitymacyjnej, która Sz. Członkom wraz z pro- łowskiego; w Londynie u Dra Jagiel- 
jektem nowego statutu doręczoną została. skiego; w Kairze u L, Bór guy. 

Z Wydziału Towarzyst. Muzycznego (459 4-10) 
w Firaliewie dnia 2 marca 1879 r. EYE 
; Pi w Mireśmie obok po 

Ka. Aleksander Czartoryski, Prezes. Bealność pod Nr. 22 na aE 

Żona gkładająca sig: z domu mieszkalnego w roku 

1878 nowo wyrestaurowanego, dobudowanego i o= 

Restauracya becnie z komtortem urządzonego, obejmującego 

ozdobną oszkloną werandę frontową, 8 suche ciep. łe 

Ei : > pokoje gustownić malowane, dogodną kuchnię, szpi- 

istniejąca już do roku i znana z PTZYTZĄ- | żarnię, sień, 2 strychy, i suchą sklepioną piwnicę, 

dzania potraw na młcdem maśle, poleca | dalej ze stajni, komórki, wozowni, nowooparkanio- 

ae ido Mimoo ahsnamemta | Lg? jardu disita i gidin just s tolni 

r zara H 

pe zmiżenych cenach. Ulica Flo- nah ze stratą Za 1900 złr. do wRezEdARIK. 

rymńska na przeciw III dzwonów obok Chgó kupna mejęcy raczy się spiesznie do właści 

Handlu M. Zamościk. (589 6-6) | ciela lab w jego nieobecności do Wgo Fr. Patle- 

wicza w Krośnie zgłosić. (604-2-2) 


Kapsułki elastyczne | Farmonijne dzwonki 


E m A 0 

yI i tartaków do ruchu wodnego lub parowego, kompietze lioy Mostowój pod Nr. 353/4. 

LUDVIK À KLOR ASSY $ Kantor stręczeń urządzenia dla Kopalń i destylarń nafty. Q Ogloszenie. NOA 

odbędzie si $ Prócz tego dostarcza fabryka wszelkie gatanki pomp, 0 da monalo à, 8 mar pó Tar ° pn 

. asa guwernerów i guwernantek ¿|£ kół wodnych, turbin, transmieyj, wag pomos % |i. muzycznego W Krakowie (pług Boe. KROPLE AMERYKA SKIE 

| w poniedziałek d. 10 marca D. r. $ : W ZALĘSKEJ p j atowych eećntezymalnych i t. d. następnie machin go- pański Nr. 240) ponowne XEHE dere- > 

> o godzinie 10ej > $ pali uis A Wrang l ? semi wid pa jak: młocarń ręcznych i kiera- 0 atonoa reż Tena zenie Ogólne 1 GJXT (l bólt zębÓW 

W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW Suo Brochant 11, owych, siekaczy do karmy, szrótowników a w cogos LOWArZYstWA, które na pod- 

| Nabeśeństwe żałobne j oA t Eknat in Dor fa j i t. p. Sztuki do oślewania dostarczone będą szybko 0 mę A aan uk cw wazlęda Hipolita Majews klego 

| o mórodaozyki Ziugdiaji b guwernantek, tudzież bon Franouzek i Ar $ i tanio we własnej odlewarni wedle modelu, rysunku Na porządku dziennym: p Znany teu i wypróbowany środek przeciw 

| ERĄ $ gie = Ta le pael ouen Poania: $ lub innej wskazówki. (552-4-10) 0 1) e Ała ean 2 Odata; cierpieniom zębów, jakoteż przeciw renma- 

> 6-5-10) in i : nie protox0łów z poprzedniego Zgromadze- | ty, i iebieni tałym bó- 

nA ża $ 0 Opawska fabryka machin i odlewarnia żelaza nia ogólnego "sprawozdanie. sakrełarza. a | 9ce Pa a OÀ preerigbionin zajójo s $ 
0 () |gzrnrości Zarzadu. 3) Sprawozdanie podskar- | Krakowie w aptekach: F. Sobierajskiego 


cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czerniowcach w- aptece p. Golichow- 
skiego, — w Stanisławowie u p. F. Stechera apt. 


wzywa się 


Tomasza Józefa Temaszewa 
skiege niewiadomego pobytu, aby się 


masromkieo, zamsłogo w dni 2ł BEE EO ETRIE |mapa 4 g a |” olejem racznikowym, tra- oltarzowe 
> , 4 c) p Š ką ZE Bats RA Sezgaz% „A j 1 LA 
aa r * prea ja O. g Ę z MCH EE BEE de Wied en hotel Metr opole Ba p itd. (cer pd fine picunego) 
Ą ` anolzka Antoniego| EE E3SEYSEREReB0 dytóoi. Ej RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS 3 do 4 głosowe w harmonijnych akorda 
; -1-3)]]5 SF tuataas S sZEREBÓ3 BE 84 STRASSE, F; -QUAI. . DOKGISKIĘQO, GDIĘKATZA. c onijnych ) 
Eere ||» PEC aisia È mika p Aayi o (483-8) „W taa dsc | ony pro ina Baja doda | gw 
° ° AA RETE EE M 400 pokoi i salonów (od zīr. í wyżej). mującej kształt przełyku, mieści się łyżeczka |z 6 dzwonkami 24 marek dostarcza AM; 
CREWE ME ZE m z | Winda dla osób, czytelnia x dziennikami wszystkich krajów „Czas*), kąpiele Dunajowe, | od kawy lub pół tejże, zawartości tak wstrę- | "me et w El ib 
1erwWsze 1ĘUFO ge TERP > j , j t | Terletzki w Elblągu (Elbing) 
>g KECTEBCE E EEE Pe omnibusy, Tramway i staoya telegrafowa. L. Speiser, dyrektor. | tuej w użyciu bezpośrednim, jak olej rącmi- | w Prasiech. (486-3-10) 


przy ulicy Grodzkiej pod L. 69 
Jest do wyRajęcia od igo 


jako nader dogodna do użycia dla wsz stkich, 

a w szczególności u dzieci zalecaną bia. TOWARY GUREEOWE 
Składy główne znajdują się: w Krako- wszelkiego rodzaju 

wie w aptece p. W. Redyka „pod Baran- romyła za zaliczką 3 17-) 

kiem“ i'w aptece p. A. Sledleckiego; we| 3.5. Nekmeldier, fabryka gumy 


Lwowie u p. K. Mikolasza; oraz są do IP ; 
nabycia we wszystkich aptekach Krakowa | e ds kasa = Neubat; Srifigasea No; 19, 


i Lwowa; jak równie w Chrzanowie u p. 


Sporysza, w Jaśle u p. Palcha, w Jordano- U | 

gii p. Kontera; w pe cj A p. Tiina, P al i N, 00 sztuk tóbryc 
w Krzeszowicach u p. Rybackiego, w Leżej- | . ke 

ska u p. Dankera, w Niepołomicach u p. m e 5a pP k b W 
Tichy, w Nowym Sączu u p. Filipka i up 

Jakubowskiego , w Podgórzu u p. Skaksl- regulowanych na minutę, idących 25—30 godzin 
skiego, w Przemyślu u p. Tarczyńskiego, | za poręczeniem, wraz z żółtym, ańcuszkiem, sztuka 
w Rzeszowie u p. Kalinowskiego, w Szeza. | tylko A ztr. BO e, Hurtownie taniej, Sprowadzić 
wnicy u p. Jez.erskiego, w Tarnowie u p. liczką, ie apna O MASALA) 
Chodackiego, u p. Rsida i u p. Tenszyna,| © 

w Wieliczce u p. Miczyńskiego, w Żywon|  Uhrem-Fabrika -Niederlage 

u p. Blumenthala, (101 6-7) Wien, II. Rothesterng. 20. 


jobrow. Wr. J. &. Poppa, w WIEDNIU, a ARE RSA Nr. 6, w WIEDNIU, 
piacji kolejowej KRĘbicy. Katden-znioh | andwórn: dentysty w Wiedniu, Stadt, Bogacrgasno 2, ł Po aa IA n9 

obejmuje po LOO mergów. ziemi or- | lepsza od wsz ćj innój wody do zębów, jako r-| do kupna i sprzedaży wszystkich papierów państwowych 
nej w dobrej glebie, x odpowiedniemi za- | wdziwie zapobiegająca przeciw chorobom zębów i|i przemysłowych, losów, monet złotych i srebrnych pod najkorzystniejszemi warunkami, 
budowaniami gospodarskiemi i domami mie- | ust, przeciw zepsucia i ochwierutanin zębów, PTY” Zamówienia z prowincyi będą uskutecznione odwrotnie. (28-39-50) 


w Bobrewej nad Wisłoką, */, mili od 
Każden z nich 


P : emnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i słu- 
szkalnemi — mcżra je nabyć razem lub RA SE środek do Szysozenia zębów, | gagozan : ; 
osobno. — Zgłoszenia przyjmuje Z. Pio- | również jako wyberna woda do płukania gardła dla | SSE 5 E EAE E RE EE T E ACAR E RE 
črowski w Krakowie przy ulicy Batorego cierpiących na gardło. f Te a 
pod Nr. 92 i 93, (642-1-3) Celem uprzystępnienia tego ulubionego nie: 3 

A i zbędnego wyrobu -we wszystkich kołach, zaprowa- rz zen e || arowe 
; r Tostai laki riae Ta, miano aie RE "Ww. 2 az B 
W 1 AY wielka, flaszka po złr. 1 cnt, 40, średnia po „ Urządzenie piły parowej: hrabiego Coudenkovena, składające się z 4 pełnego tartaku z 36" 
z Dalej [l Gliickal "a mała po 50 o. takiegoż z 24” i takiegoż z 187, leżącej machiny parowej zbudowanej, wedfię OoN systemów 
Najtańsze źródło zakupna w. 


7 ile 40; koni, 1 kotł iami, z tr isyj it. d. j i 
Walie żeódzo soimaa wi PODDA pasta anaterynowa do ZĘDÓW |6," 40h geo Dazowey 3 3 wazeliani 4 itamen] jest brd: aso KO 


obuwia dla mężeżyzn, kobiet eos roca pada wa J. Goldmann W P I adze, Żiżkow 10. 


| Edziect, w najpiękniej. łoika. szkl 1 b. 99 
| ssyck 1 5 h słoika szklannego 1 złr. 29 o. 
Daen kształtach. > {Poppa aromatyoz. pasta do zębów |, | 


Mrzewiki na przechadzkę tir, 3:50, ka- 


uznana OddawnA jako! najlepszy środek do pielę- ; ie S ; AA TOS Ę ; = 
miaszki prunelowe 0d zir. 3, kamaszki |gnowania 4 utrzymania wst zębów. | 9; NW ERD ga 1 EBU / w SAP spotęgowany, Doktora ABDISOW., 
skórkowe zir. 3:50, z podwójnemi pođe- Cena sztuki 35' 0. (401-2-) ||. i ego Drogocenne to lekarstwo przywracające siły, będące wynikiem 
szwami zł, 4:50, kamaszki na podwój. Pi a roślińm i roszek (0 7 DÓW E in aa - = potęawenia dwóch środków Bacons że oddziaływa prze- 
mych korkach złr. 6, kamaszki męskie p) J:] p W I 5 ERIN YN f - ciw wmemati i okoroBom systemu merwswegos jak również przeciw chorobom 
we wszelkich gatun. od z!r. 5:50 wyżej. Kamaszki czyści zęby, usiwą tak niemiły osad zębowy i wzma- ||] UB trzymómia $ „wzmocnienia nikającym z zozenia krwi. Dzięki swym wiasnościom wamacnisjącym i szybkości działan: a 
UAE sister Pę n połysk zybów pod aien biol t dtia- | KŻ rost | : 1 slatolciem pockodiącym 2 mioaa jed, WYeleńssENiOM organism 
mówienia z prowincyj wykonane boda pun- Po a biomiba do z, bó R por ostu WłOSÓW na qłowie - Bpotęgowany Szar złota zadawany może być chorym nieinaczej, jak za przepisem 
ktualnie i b. tanio zm zaliczką, : Niezapomnieć rmy Opp )_ p ati bz: DOW ZN wo R nz |) lekerza. Każda kapsułka zawiera ściśle jeden milligram arsonianu. 
M. Gliick w Wiedniu, Teinfaltstrasse 6.. do wypełniania samemu sobie dziurawych zgbów. |E jak dobrze znana i słynna, przez. JEAN jj przez Jego Cesarsko kró- £ Apteka p. GELEN, 38, ul Rochechousrt, Paris. Przesyłka franco., Dostać 
(672-1-6) ; l Poppa "arom: mydło ziołowe znakomitych lekarzy badana, od- A lewską Apostolską Mość || 3 można w Krakowie w spiekach pp. Trauczyńskiago i Redyka; w Czerniowcach u p. Gô- M 
— = = do. upiększenia i odświeżenia cery, wypróbowane |Ę| zmaczająca się bardzo Cesarza wyłącznie uprzy- {| © lichowskiego; w Drohobyczu u p. Dobrzynieckiego ; w Stanisławowie u p. F. Stecherą apt, (88-7-) -F~ 
d šl s s przeciw. wszelkim nieczystościom cery; w oryginal. ||] S wietnemi skutkami, wilejowana (29-14-20) PRON RO RE RE EP RP M Kadaaaaaaa a aa zy 
Wędzone śledzie łososiowe 


ł 


bardzo delikatne i dobre do przechowania, 
skrzynka 5 kilo około 40 szt. 2 złr., 3 skrzy- 
nie zir. 555 epłatnie (franko) do każ- 
dego miejsca w Austryi- Węgrzech za zalicze 
ką pocztową. Austr.-węgier. cło wchodowe 
wynosi 2 c. za kilo. |. (678) 

Ottenson p. Hamburgiem. A. L Mohr. 


O 


nych paczkach po.80 6. a BS" , idea i a | 
Zwraca się uwage! dn oo-| Bo” KQdZIErzawiąca pomada rezedowa. ZR | 
nienia się przed fałszowaniem zwraca się u-| i SĄ Przy regalarnem użyciu okrywają się nawet cmg- 
wagę Bzan. IFPmbliczności, żć na szyi kąż. Ę kiem łyse miejscz na głowie bujnym x 
dej fiaszki wody anaterynowej do ust|E wrosem; szpakowate I rude włosy dosta- 
znajduje się znak ochronny (firma, Higea 1)€ ‘ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po- 
wyroby anaterynowe) tudzież, że każda fla-| EB rost włosów w cudowny sposób, usuwa / | 
szką, sj fe sę jest jeszcze zewnętrznem opako- wszelkiego 'rodzaju tworzenie się Tupieżu w (- 
waniem, które w dokładnym druku wod: || przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka-- Qy 
nym orła panstwa i firmę pokazuje. ai- > AA dza wypadaniu włosów w najkrótszym 
. Składy moich preparatów utrzymują w KBAKO- IE 7 W czasie całkowicie i nazawsze, nadaje 
Pocztą opłatnie i oclone wszędzie WIE pp. W. Redyk "ap. „Pod Bara domo, A. Sie: || (R "som naturalny połysk, które stają się 
tte chiale, delikatne l ooo dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, J. Za- || WA kędzierzawemi 
o AEO latalski, W. Fenz, E. Stockmar apt., J: Trauczyński | | NIN twienie 
„ piata ) I apt., AR; R N ef chroni je przed os niem aż do pó- 
najlepsze. płaskie sztokligze jeee ua mng ig a teka || OZN wazy leń 
. abłonowskiegoz w C p. Bka- Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika two rócz tego ozdobę każdego 

5 kilo 2%, złr., 15 kilo 7 złr.; codzień świeże wy- Backer, Pong pdg» apezy daj | zgrabnogo stolika toaletowego. © g 9 każdeg 
paproszone gotowe-do rozsyłki miętusy, ta- ibwski” apt. N alk. z t Q A. Skl Poki 3 t M Cena słoika = opisem mżycia (w 7 językach) tylko zīr. 1-50, pocztą złr. 60. 
pacze, sztokfisze, płaszczki, skrzynka 6 Miller handel: kn Pie; TE. Bth wł pa P $ Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę, ' 
mało solóny rtęcsywidco "Świeży, sua a po | palis w WIELICZCE pE. Mionytsk! ants m WA || _ Fabryka i centralny układ rozeytkowy: hurtownia i częściowo | 

10 8 CZY SZBICYJI sq | DOWICACH pp: ig. Brosig i Kurowski $ ; w BO- ; skład perfum, włáściciel kilku c. k. rzywilejów w Wiedniu, VII. 
boziarnisty kawior naji, gat. baryłka ód OHNI iż g pr; KAROL P OLT, Berrie Josefstadt; Piaristengasse Nr. 4 we właktiym domu dokąd 
należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowinoyi za nadesłaniem Zotówki 


p. F. 
lub zaliczką pooztówg: najszybciej wykonane. 


1 kilo pocz, kilo po,2 sir, do sałat, majonezów itp. | ROWIE $p.iw. ue: iP. Niedzielski; w TAR- 
GŁOWNY SKŁAD. DLA KRAKOWA 


świeży. łosoś i homary ielogórski i A. Tenczyn apt.; 
jedynie i wyłącznie u pana 


3 pore. pusz, za 6 szt. 4 złr., za 9 pusz. złr. 560, " KENTAÓM o ro tek.; w SUCHY „pajer: 
| Wilhelma Fenza dawniej J ózefa Jahna, 


ł Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Urzędy budownicze, Panów 
i |Architektów i Budowniczych, że zastępstwo nasze powierzyliśmy Panu 


Adolfowi Schererowi 
w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej pod L. 450, 
|który sam tylko upoważniony jest do przyjmowania zamówień na nasze 
znane, podwójnie glazurowane wyroby steingutowe, jakoto: rury do 
wychodcków, kanałów, wodcciągów i wentylacyi, 
płyty ma Kominy i mury, osady do kominów we wszel- 
kich formach i rozmiarach, zlewy, wychodki, MaCcZYyRia wszel- 
kiego rodzaju, Żłeby, rury do drenowania > Płyty do 
ij trotoarów it. p. | | (586-2-6): 
` Za najtańszą i najrzetelniejszą usługę zaręczamy. 
Pierwsza Floridsdorfska c. k, uprz, fabryka rur steingu: 
_ towych, cegieł porcelanowych i wyrobów glinianych 


Lederer & Negsćni 


we Floridsdorf i Wiedniu. 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


s. icki. = z R tek. ; w n ; 
delikst śledzie słone 200 w bocz.: zirs1'80, świeże | P- Winnicki apks w owm RAGAT, po, Fiipakd 
oeta led łowny KDE, wogorze, szproty, | Blumenthal apti; w BRZESKU p. Jorant tak. i 
OBOSie, śledzie łososiowe :jak- najtaniej. Przepiny| poon mie 2 -T p > że = 
gotowania i cenniki daima d opiatai. (674-1.3) w. Rzószowie p. J. Bchaitter i Spis tudzież wszy-, 


a 
B 
rmo] aptek: handle parfumeryj i galanteryjne ob 
E E. Schulz, Altona p. Hamburgiem, ldu Krakomiego, Balicyi i Bukowiny. 70 *"o- (| : 


n = = = r iae E a z SZCZĘ 


Czcionkami Drukarni „CZASU*. s SPR" | m a 


najlep, śledzie tłusta baryłka. 30 szt, żłr. 1:80, naj, 0 
handel galantóryjny w Krakowie. 


